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R edakcja: Zawadzka 1 — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
np pckoąka 11. — Telefon sowy P 
edaktógT| zasńępcasprzyjmu, 
| soin 386 2 po półodniu. 
| Warkaki-grEinMeraty: 
|PRENUMERATA miejscowa x od- 
bieranięsm. numerów w administracji 
„Echa | deii KŁ LO gr. 
Ddnostania do domów 8 cr. 
Od dnia i Mycznia DI £ prsnu- 
Merąta zytmiejstowa £ grzEbyłką 
ocztową wynosi (2 m 50 gł.) mjau, 
b 7 sł, kwart, (przy zapłacie £ góry) 
Prenumerata zagraniczną 42zł. 560gr, 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
wważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
t odrzuconych redakcja nie zwraca. 


ao 


Rok VII, " 226. 


l 
ea ZEESZA nawa 


Łódź, Czwartek 20 sierpnia 1931 r. 


Ceny ogłoszeń i 


Przed tekstem Ł 1 f-a strona 40 m. 
za w. m/m 1 lam, strons 5 lam; w 
ekicie 40 grę nekrologi 23 gra swy” 
tezajne 15 grt stroną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. sa wyraz; dla poszokuja- 
cych pracy 10 gr.; najmniejsza ogło” 
szenie 1.20 rh; dla bazrobotn, í zł 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia mmgraniczne | 
trógkołorowe g 100 proc. drożej. 


Za termiu druku administracja ale 
odpowiada. — P. K, O. Nr. 68009. 


mai un PEKAO R KK Laas a a au 


NOWY KONFLIKT Z GDAŃSKIEM. 


Minister Strassburger 
generalny komisarz Polski w Gdańsku wysto. 


sował do Wysoklego Komisarza hr. Gravlny 
pismo, protestujące przeciwko ogłoszeniu przez 
senat gdański nieprawdziwego sprawozdania © 
przebiegu rokowań w sprawle 
poprzedniego koniliktn. 


załagodzenia 


iidlery W Japonii 


Tokio, 20. 8, (Od wł. kor.) — Pułkow- 
ik Lindberg, odbywający z małżonką lot 
raokoło świata, wylądował na półwyspie 


Kigto w Japonji. Podczas przelotu z Alas, 


kl mustat Lindberg 

dwukrotnie lądować: 
raz z odu defektu motoru na wschod- 
niej Kamczatce, drug! raz z powodu mgły 
na wyspach Kurylskich. 


O 


Angilja zrywa z wolnym handiem. 
Cło na import zagraniczny. 


Londyn, 20 sierpnia. Wczoraj do póź 
nej nocy odbywało się posiedzenie rady 
ministrów poświęcone omówieniu pro- 
jektów oszczędnościowych. 

Przedmiotem dyskusjł były następu- 
lące projekty: 

Po pierwsze obcięcie poborów urzęd 
ników, pobierających 400 funtów (oko- 
ło 18 tys. zł.) lub więcej rocznie. Obcię: 


Znowu zatonęła 


sowiecka 1O podwodna. 


Ryga, 20 sierpnia (Od wł. koresp:) 
Według wiadomości nadeszłych z miej 
scowości nadbrzeżnych w zatoce fiń- 
skiej na wodach terytorjalnych rosyj- 
skich na południe od latarni morskiej 
Zaiwestes zatonęła znowu sowiecka 
łódź podwodna. Przybyły tam sowiec 
kie statki ratownicze, które posiłkując 
się dźwigiem ruchomym, usilują zato- 
pioną łódź 

wydobyć z dna, 
dotychczas jednak te próby nie przy- 
niosły żadnego rezultatu. 


Stan wojenny 


m "TE: 


Wobec katastrojaluego spadku cen nalty | benzyny wskutek 


produkcji, gubernator stanu Texas Sterling (u 


Oklakomy, zamknął wszystkie szyby nałtowo j obsadził je wojskient, Na terenie kopałń nai |wicy, 


<ftowych zoamiał aalanacaw aiat 


przeciw... zniżce cen, 


Szczegóły strasznej Katastrofy lotnicze! 


SAMOLOT ZAWADZIŁ 0 DRZEWO. 


Prócz 4 spalonych lotników — dwie osoby cywilne w agonii. 


Grudziądz, 20. 8. (Od wł. kor.) pomocy z Grudziądza. Na miejsce przybyła też komisja śled- 
| Straszna katastrofa lotnicza, która miała | Śpiący w zabudowaniach robotnicy— | czą. Wokół spalonej zagrody gromadzą 
| miejsce tuż przed północą w miejscowoś- | Wojtaszek i Jędrzejewski odnieśli tak | się tłumy wieśniaków z okolicznych wst. 
la Prusy wpobliżu Grudziądza, jest jedną | ciężkie poparzenia, że obaj znajdują się | Zwłoki nieszczęśliwych lotników zło- 

z najcięższych, jaka dotknęła polskie lot| w agonii i niema nadziei uratowania Im | żone do prowizorycznych trumien zosta- 
| nictwo. W ćwiczeniach nocnych eskadry | życia, ną przewiezione dg Grudziądza, a stąd 


brało udział 5 jednostek, w tem olbrzymi| w płonącym samolocie ponieśli strasz | do miejsca zamieszkania rodzin ofiar ka 


| $-motorowy Fokker. Baza eaa | liwą śmierć, tastrgfy. 
nia się pilot obniżył lot î znalazł się na usmażeni żywcem | 
wysokości czterej członkowie załośi, a to: por -ob- WYPADEK a dsk POD OL- 


zaledwie 12 metrów, | serwator Michał Mazurek, adjutant szko 


| Wtem ujrzał przed sobą wyłaniające się | aAa b è A ud 
z ciemności kontury kilku wysok. drzew. ty ania i bombardowania w Grudzią | 


| W ostatniej chwili dodał gazu i chciał po 
| derwać samolot, ale 

próba ta zawiodła. | 
Jedno skrzydło samolotu zawadziło o ga 
łęzie i samolot w pędzie runął całym cię 
żarem swym na dach wielkiego zabudo- 
wania dla hodowli trzody zarodowej. 

Samolot przełamał] dach i spadł na ży 
wy inwentarz, zabijąjąc 

około 30 świá i 2 cieląt, 

W tej chwik nastąpiła ogłuszająca 
|eksplozja zbiornika 1 zarówno samolot, 
jak i cały budynek stanęły w płomieniach 

Właściciel zagrody, 

Jan Kucka, zbudzony hukiem wybległ ze 
swego mieszkania 1 wraz z domownikam! 
zajal się ratunkiem. Ponieważ jędnak 
gwałtowny ogień przerzucił się na dom 
mieszkalny, a żadnych przyrządów prze 
ciwpożarowych nie było wpobliżu, po 
kilku meudanych próbach mustąno ogra 
niiczyć się do wezwania 


Sosnowiec, 20. 8. (Od wt. kor.) — Pod 


|ski z 1 płk. lotniczego w Warszawie, —|wa spadł na puszczę Błędowską pod Ol 

plut, strzel, samolotowy Jerzy Daszkie | kuszem 

wicz ! plut.-pilot Jan Fidler z 1 płk. lotni | aparat bombowy. 

czego w Warszawie. | Lotnik t obserwator cudem uszlt z ży- 
Ich zwęglone zwłoki wydobyła z og- | ciem, odnosząc tylko nieznaczne obrąże- 
nia straż pożarna z Grudziądza, którą też | nia ciała. Aparat uległ zupełneniu zsz- 
ugasiła rozżarzone zgliszcza. | czeniu, 


Żałosny koniec przereklamowanej linji lotniczej. 


cie to miałoby dotyczyć także posłów 
do parlamentu. 

Drugi projekt dotyczy specjalnego 
opodatkowania stałych zysków z obliga 
cy), akcyj 1 wogóle papierów wartościo 
wych. 

Trzec! projekt dotyczy zmiany w $y 
stemie zasiłków dla bezrobotnych. 

Czwarty konwersji pożyczki wojen: 


Wreszcie piąty projekt najważniej- 
szy dotyczy zaprowadzenia 

taryfy cełnej w wysokości 10 proc. 

wartości 

na przywożone do Angljl towary. 

O ileby ten ostatni projekt został isto 
| tnie uchwalony, to dzisiejsze posiedze- 
| nie gabinetu będzie można nazwać hi- 
storycznem, albowiem porzaicona zosta 
| nie nienaruszalna dotychczas święta za 
| sada wolnego handlu (free trade) której 
hołdowali zarówno liberali, jak i rząd 
| Partji Pracy. 

Znamiennem jest, że za wprowadze- 
| niem tej drakońskiej taryfy celnej naci- 
skają na rząd z jednej strony konserwa- 
tyści, z drugiej zaś związki zawodowe, 
które wolą tę taryfę 

od zmniejszenia zarobków 

lub zasiłków dla bezrobotnych. 


Piloci Ratje } Kólber, klerowcy wielkiego samolotu pasażerskiego niedawno otwartej finfi 

Europa — Azja, zostalli przez Mongołów zestrzeleni | skazani na 5 lat więzienia. Wszelkie 

próby Interwencji dotychczas zawiodły. Linja ta subsydjowana przez Niemcy | Sowłety, lą- 

czyła Szanghaj z Moskwą 1 Berlinem. Wobec tego wypadku komunikacja została przer- 
wana. 


nej 
Dramatyczny pościg za włamywaczem. 


Strzały bandyty do przechodniów. 


Kraków, 20 sięrpnia. |portu żeglugi i zaczął go ścigać. Gdy 
Do biura firmy „Berson* przy ul. zbliżył się do niego na 35 kroków, Mi- 
Straszewskiego pod Wawelem, doko- chalski odwrócił się i oddał dwa strza- 
nano niesłychanie zuchwałego włama-jły do Kozła. Strzały chybiły. Kozioł 
nia kasowego. wówczas wystrzelił 
Policja zaalarmowana przez dozor-|chalskim, 
cę Bombę wysłała na miejsce włama- |był celny. 
nia swoich wywiadowców, mobilizując Na szczęście 
równocześnie pościg za włamywacza- bandycie zaciął się rewolwer 
mi. i i Michalski widząc, że nie ujdzie po- 
ścigu zatrzymał się i poddał przodow- 
nikowi. Przy aresztowanym Michal- 


jednak ani jeden strzał nie 


Pastwą włamywaczy padło 
około 25.000 zł. 


z Z 


firmy „Berson“ od strony podwórza | wydziału 
|przez wybite okno po wyłamaniu |ning oraz 3 magazynki 
|krat. Rozpruwszy kasę rakiem zabrali |kwotę 35 zł. 

z niej znajdującą się tam gotówkę! 

113.500 zł. oraz 1100 dolarów amer. Da-| 
|konawszy włamania złodzieje zbiegli! 
nie pozostawiwszy na miejscu żadnych | 
śladów. Kilka godzin poszukiwań nie 
dało początkowo rezultatu. | 

Dopiero o godzinie 7-mej rano wy-| 
|wiadowca Franciszek Krzywda napot- 
|kał w Podgórzu poszukiwanego za szel 
Irez włamań kasowych i podejrzanego | 
lo to włamanie znanego kasiarza Roma | 
ną Michalskiego, lat 28. | ? 

Złodziej widząc wywiadowcę po-| 
czął uciekać, potem wyciągnął rewol-| 
wer i strzelił czterokrotnie. Ponieważ | 
zebrała się publiczność, 
| która chciała ująć zbiega, 
(bandyta wypalił do publiczności dwa 
razy z rewolweru, poczem zbiegł za to | 
ry w kierunku targowicy miejskiej. 

Jeden z przechodniów Józef Trzos 
został ranny w rękę. 

Odgłos strzelaniny zaalarmował 
;4 |przodownika Kozła z V-tego komi- 
”pd|sarjatu będącego również w. patroli, 
—34 który zebrawszy ręlacię o uciekającym 
'| bandycie wsiadł 

do ciężarowego auta magistrackiego 

i udał się w pościg w kierunku targo- 
Stamtąd zauważył Michalskie* 
aa unslakającęgo przaa. lakl w kierunku 


AIWADIE |. 


niespodziewanego zwiększenia 


zgóry) ldąc za przykładem sąsiedniego stanu 


wolenny, Na ilustraciii Zamkaiata szyby, FW. 


na Pomorzu. 


| 


LEGAT PAPIESKI NA ZJEŹDZIE KATO- 
LICKIM. 


Nuncjusz apostolski Vaseilo dł Torregrossa re 


dzu, ppor.-obserwator Gustaw Dąbrow-| czas ćwiczeń 2 pułku lotniczego z Krako- | Prezentuje Ojca św, na zjeździe katolickim 


w Norymberdze, 


Dymisja dyrektora 


lonniskiej Macy Chorych, 


Defraudacja 120000 zł. 


Toruń, 20 sierpnia. (Od wł, kor). W 
związku z nadużyciami, wykrytemi nie- 
dawno w tutejszej Kasie Chorych zwoi 
niony został ze stanowiska dyrektora p 
Maksymiljan Gordon, który otrzymaw- 
szy polecenie 

dokonania rewizji w Kasle, 
nie zajął się tą sprawą osobiście, lecz po 
lecił ją młodemu urzędnikowi Prydry- 
chowi. 

Frydrych, jak się później okazało był 
w spółce z defraudantami j oczywiście 
nic nie wykrył, a gdy dowiedział się, że 
przybywa komisja rewizyjna z Pozna- 
nia, zbięgł. Nadużycia. sięgają sumy 
120.000 złotych: W aferę tę wmieszany 
jest również kasjer Raczyński, który 
otrzymując z. poczty: pieniądze 

nie wpisywał ich do kstąg, 
lecz zatrzymywał ję dla siebie. Raczyń- 
ski został aresztowany. 


POMYSŁOWY HANDEL 
Kradzionemi rowerami. 


Katowice, 20 sierpnia (Od wł. kor.) 
Śląska straż graniczna wpadła na trop 
szajki złodziejsko-przemytniczej, szmu- 
glującej kradzione w Niemczech rowe- 
ry do Polski. 

Rowery te po wyremontowaniu 
sprzedawano po niskich cenach, wsku:- 
tek czego proceder ten kwitł i rozwiial 
się. Siedzibą szajki była kopalnia Ka- 
roi - Emanuel wpobliżu granicy, co u- 
łatwiało szajce robotę. W czasie re- 
I wizji znaleziono duży magazyn 


pięć razy za Mi- | navelniony wielką ilością kradzionych 


|rowerów z zamalowanemi znakami fa- 
brycznemi. Cały magazyn złodziejski 
uległ konfiskacie. Właścicielkę szopy 
Franciszkę Popiel 1 dwóch członków 
szajki Jana Konrada i Adolfa Ochockie 


Królowa ljugosłowiafńiską Marja przechodzi w mundurze pułkownika 
skiego pulku którw nosi iai nazwe. Obok mie] kroczy jej * brat, 


go aresztowano. Szajka ta stała w 
ścisłym kontakcie z identyczną szajką 


Sprawcy dostali się do wnętrza biur | skim, którego odstawiono do aresztów |po stronie niemieckiej, która 
śledczego znaleziono brow- | 


kradła rowery w Polsce 


pełne naboi Iii sprzedawała je na niemieckim Gór 


nym Śląsku. 


przed fvómlesa rumu. 
król ;umudski Karol W. 
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Łódź otrzyma domki drewniane. 


Ministerstwo odrzuciło projekt magistratu. 


Łódź, dnia 20 sierpnia. — Jak wia- 
domo. na wieść o projekcie rządowym 
w sprawie wybudowania w Łodzi pięć 
dziesięciu domów drewnianych — Ko- 


mitet Rozbudowy Miasta zwołał posie- 
dzenie, na którem stwierdził, że wzno- 
szenie domów drewnianych 
planem zabudowy miasta, dalej, że bu- 
dowle tego rodzaju są nieckonomiczne. 

W związku z tem do Warszawy z 
pdnowiednio opracowanym 
łem wyjechał naczelnik budownictwa 
Magistratu m. Łodzi inż. Rybołowicz, 


który przedstawił w Ministerstwie 
„Skarbu projekt Komitetu Rozbudowy 
Miasta. 

W projekcie tym komitet wskazuje, | 
że Ma rat rozporządzając 

znaczną ilością cegieł 

mósłby miast domków drewnianych 
wybu ać domki murowane i ileby 
Ministerstwo, pieniądze przeznaczone 


na zrealizowanie swezo projektu. prze 
znaczyło Ma przeprowadzenie projektu 
m. Łodzi 

Po dokładnem zapoznaniu się z tym 
projektem Ministerstwo przyrzekło dać 
odpowiedź. 

Otóż dziś 
wie odpowiedź 
stwa Skarbu. 
ka Że 
Ministerstwo odrzuciło projekt Magl- 

stratu, 

z uwagi na to, że pieniądze przeznaczo 
ne zostały na domki drewniane, a nie 
murowane i o zmianie tej decyzji nie 
może być mowy. 


telefoniczna z Minister- 
Z odpowiedzi tej wyni- 


koliduje z | 


memorja- | 


rano nadeszła w tej spra-| 


W związku z tem dowiadujemy się. 
że Magistrat niebawem przystąpi do bu- 
dowy domków drewnianych, któryca 
| wzniesie tylko 16 o 200 izbach, a nie iak 
| to miało być początkowo — 50 domków 
| o 600 izbach, 

Przyczyną tego jest fakt, że Magistrat 
nie chce zaciągać pieniędzy na rzecz, ktć 
ra zdaniem Magistratu — przyniesie chwi 
| lowo minimalna korzyść. 

Z tego wynika, że Magistrat postada- 
|jąc cegłę — nosi się jednak w dalszym 
| ciągu z zamiarem wybudowania w przy” 

szłości kilkudziesięciu domków murowa- 
|nych, oczywista, po zdobyciu odpowied- 
| nich funduszów. 

Jutro wyjeżdża do Warszawy Inż. Ry- 
bołowicz, który omówi w Głównej Dy- 
rekcji Lasów termin dostawy materjału 
na budowę owych 16 domków drewnia- 
nych. 

Dalej omówiona zostanie konstrukcja 
tych domów. Magistrat bowiem, akceptu 
jąc rozplanowanie domków, nie zgadza 
się jednak na ich konstrukcję, W plerw- 
szym rzędzie chodzi tu o ściany, którę 
zdaniem Magistratu dla większej trwało” 
|ści, muszą być y innego materjału, 

Jak zdołaliśmy się poinformować mie' 
sce pows(ariia domków nie jest jeszcze 
zdecydowane. 

Istnicja dwie koncepcje: wybudowanie 
tych domków na Mani, wpobliżu cmenta 


Najprawdopodobniej jednak Magistrat 
wyb erze Manię. 


I 


Piorunwizbie wieśniaczej. 


Porażone córki wdowy. 


Łódź, 20 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym, okolo godziny 6 po południu nad 
ciągnęła gwałtowna burza, połączona z 
piorunami. Poza dość poważnemi stra- 
tami wyrządzonemi w polach i zagro- 
dach wieśniaczych, plorun uderzył w 
dom mieszkalny wdowy Marianny Me- 
drzyckiej, zamieszkałej we wsi Skrojni- 
ta. 


Piorun wpadł przez komin do izby w 
której znajdowały się trzy córki Mę- 
drzyckiej a mianowicie 20-letnia Roza* 
lja, 1ó-letnia Aniela I 13-letnia Marta, 

Wszystkie dziewczyny zostały po- 
ważnie kontuziowanę, tak, iż musiano 
| przewieźć je do szpitala miejskiego w 
| Piotrkowie. 


Krwawa rozprawa w Kaliszu. 


Porachunki awanturników. 


Łódź, 20 sierpnia, — W dniu wczo- 
rajszym, w godzinach popołudniowych 
w polu przy ulicy Kościuszki 17 w Ka- 
liszu uprawiali hazard karciany, połą” 
czony z śsutą libacją, 4 znani awantur- 
nicy kaliscy. 

W pewnej chwili oszukańcza gra 
jednego z nich wywołała bójkę, za- 
kończóną krwawym epilogiem. Nieja- 
kiemu Stanisławowi Grzelakowi rozbi- 
tn czaszkę butelką od wódki. Kiedy 
śmiertelnie ranny Grzelak, brocząc 


|krwią upadł na ziemię, koledzy jego 
lzbiegi. Leżącego bez przytomności 


Grzelaka źnaleźli przechodnie, którzy 
też zaalarmowali policję. Stanisława 


Grzelaka umieszczono w szpitalu św. 
Trójcy w Kaliszu. Stan rannego jest 
beznadziejny. Sprawcę usiłowania za- 
bójstwa udało się policji zatrzymać. O- 
kazał się nim niejaki Franciszek Koza- 
kiewicz. Osadzono go w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych. 
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Tragedja małżeńska w Pabjanicach, 


Kto winien ? 


Z Pabjanic donoszą: 

Całe miasto jest poruszone do głębi 
straszną tragedją jaka rozegrała się 
przy ulicy Pięknej 15 - w Pabianicach. 
Samobójstwo 27-letnicgo Józefa Redzyń 
skiego po uduszeniu żony Z3-letnie An- 
| ny i 4 miesięcznej córeczki osłonięte jest 
jeszcze ciągle mgłą tajemnicy. Sąsiedzi 

| twierdzą, że małżeństwo 


Łódź, 20. 8. — W dniu wczorajszym 


ła widownią zuchwałego napadu bandyc- 
kiego, który ną nogi postawił całą tamtej 
szą policję. 

godzinach wieczornych szosą przed 


| rza lub na Chojnach na polach miejskich. | 
i 


Jankiel Szlamowicz. 

Gdy znalazł się w obrębie lasu, nagle 
zagrodziło mu drogę trzech opryszków, 
którzy skierowali na Szlamowicza świat 
ło latarek elektrycznych. Po chwili w rę 
kach napastników zabłysły lufy rewylwe- 
rowe. 
Zanim handlarz zdołał się zorientować 
w sytuacji, powalono go na ziemię | prze 
szukano kieszenie, z których 

zabrano 185 złotych gotówką, 

Po tym rabunku jeden z bandytćw kop 
nął Szłamowicza w brzuch i oświadczył, 
że jeśh powiadomi policję — zślnie na- 
stępnego dnia. 

Potem bandyci oddalili się w kierunku 
ws! Miłaczek. 

Dopiero nad ranem Szlamowicz dotarł 
do miasta, gdzie o wypadku powiadomi? 
policję. 


borską wracał do domu 40-letni handlarz | 


żyło zgodnie, 
a tylko teściowa była przyczyną nie- 
snasek. Matka zaś uduszonej Anny całą 
winę zwala na Redzyńskiego, którego 
alkoholizm 

doprowadził do strasznego czynu. 

Zwłoki zostały przewiezione do pro- 
sektorjum celem dokonania obdukcji. 


Zuchwały napad bandycki 


na szosie przedborskiej, 


Wszczęte natychmiast poszuktwania 


szosa przedborska pod Radomskiem by | nie dały narazie pozytywnego rezultatu, 


| niemniej jednak policja jest już na tropie 
| opryszków, których przed napadem w 

dział wpobliżu lasu jeden z mieszkańców 
| sąsiedniej wsi. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Gabinet węgierski podał się do 
dymisji. 

(—) Dziś przybył do Warszawy Mi- 
kołaj, książę rumuński, celem dokonania 
zakupu samolotów dla armji rumuń- 
skiej. 

(—) Narady ZASP-u ze związkiem 
dyrektorów teatrów nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. 

(—) W Szczercowie pod Piotrkowem 
robotnicy Lejzor i Jankiel Gliksmano- 
wie oraz Chaim Gelbart zabili właścicie 
la fabryczki Chajma Perlmuttera na tle 
| zatarzu o ilość dni pracy w tygodniu. 

(—) Wskutek nagłego zatkania fil- 
trów Warszawa pozostawała wczoraj 
bez wody. 


Budowa kolei 


Inowrocław — Piotrków Kujawski. 


Bydgoszcz, 20. 8, — Prace przy budo 
wie nowej linji kolejowej na odcinku Ino- 
wrocław — Płotrków Kujawski zostały 
rozpoczęte przed kilku dniami, Narazie 
pracuje 

200 robotników 
nad ułożeniem drugiego toru oraz nad in- 
stalacją urządzeń stącyjnych. W najbliż- 
szym czasie liczba robotników, zatrudnia 
nych przy budowie tego odcinka ma być 
powiększona do 800. 


Bela Kuhn 


na polskiem pograniczu. 


Wilno, 20 sierpnia (PAT) — B. bol- 
szewicki dyktator Węgier Bela Kuhn 
przybył do Mińska, gdzie ma przepro- 
wadzić reorganizację białoruskiej par- 
tji komunistycznej. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób skórnych 
wemeryczmych. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 


Powrócł 


Przyjmuje od 8— 9 rano; od 3—6 po południu 
1 od 8—9 wiecz, 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


Specialiste chorób skórnych, wencrycznych 
! moczogiciłowych 

UL Cecie!lniana Nr, 7, Tel, 141-32, 

(wedlug starej nomeracii. ul, Cegielniana 43). 

Przynnuje 8 — 10 12 — 215 — 8 w niedzielę 
| święta 9 — Il rano. 

Dia pań oddziejna poczekalnia. 

TIP ET IMENT TE ESAE A- aS as 

Dr. med, 


EP go Fa i 
| kaCQICIRCE 
Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 
Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


uł, Południowa Nr. 28,5 


tet, 201- 93. 
Przyimuje od 6—11 rano ' od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— i p. 
Dla piszamodłnych ceny lecznie. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 10, 


Przyjmuje od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—8.30, 
w miedziclę I święta od 9 — 12 w poł. 


ITZESZEXT! 


CTE OOD Er Na LXT ATENE PY! 
Dźwięzowy Kinoteatr 


1 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


<ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płuc. 


Przyjmuje od 12 — 2315 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


DOKTÓR / 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


e 
powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 | od 5 — 9, 
W niedziele I święta od 9 do 1 w poł. 


Dr. med. 
| Niewiażski 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


i Choroby skórne, weneryczne | moczopiciowe. | 


Elektroterapja, djatermja I lampa kwarcowa 
Przyjmoje od 8 — Ił | od 5 — 9 po L 
W niedziele | święta od 9 — 1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
| WENERYCZNYCH, 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5, 


Dia niezamożnych CENY LECZNIC, 


zer | ,- za 


| Ostatni wys 


——— 


) tep w filmie najpięk- 
niejszej i utalentowanej gwiazdy 


„ŁZBRUKANA LILJA” 


Dramat przeżyć kobiety, wydanej na pastwę tłumu. Realizacja znakomitego ALEKSANDRA KORDY 


ja z opery „Lucja z Lammermoore* w wykonaniu BENJAMINO 


NAD PROGRAM: Dodatek dźwiękowy: Ar 
GIGLI 1 RJON TALLEY oraz aktualności krajowe. 


| Dr. med. Ró Žaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
al. Narytowicza 9, tel. 128 - 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od fg, 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 
Dddzlelna poczekałnia dla Pań. 


Dr. J]. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 


— - E INEN EE T G) 

Ogłoszenia drobne 
Z POWODU wylazdu sprzedam sklep spo- 
żywczo-tytoniowy. Wiadomość w administra- 
cii „Echa*. 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, biuro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


JEDEN, lub 2 pokoje razem frontowe, słone- 
czne na kancelarię, biuro, lub freblowski kom- 
pict zaraz do wynajęcia, Skwerowa 18 — 7. 


LEPSZA dziewczyna potrzebna do 3-letniel 
dziewczynki. Zgłaszać się dziś, Gdańska 12, 
m. 35, między 5 — 6 po poł. 


PIETRZAK IGNACY zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez PKU w Łodzi. Łaska- 
wy znalazcą proszony jest o oddanie na ul. 
Piotrkowską 185. 


ZGUBIŁEM książeczkę wojskową w 1929 r. 
wydaną przez P. K. U. Kalisz, Słomowski Leon 
— Łódź, ul. Nawrot 42. 


CORINNY GRIFFITH 


Nowa linja przecinać będzie drogę l- 
nowrocław — Matwy 1 w tym celu prze 
widziańa jest budowa masywnego wiaduk 
tu, na którym odbywać się będzie ruch 
kołowy. 


Łódź, dnia.20 sierpnia, — W dniu 
wczorajszym, w godzinach popołudnio- 
wych mieszkańcy domu przy ulicy 
Rybnej 17, zaalarmowani zostali jęka- 
mi, dochodzącemi z ubikacji podwórze 
wej. Kiedy kilku mężczyzn weszło do 
niej, ujrzeli 
| wiszącą na sznurze 
[17-letnią Leokadję Morawską, 
dozorczyni wymienionego domu. 
Dziewczyna żyła jeszcze. Uwolniono 
ią z wisielczej pętli i zaalarmowano po- 
gotowie ratunkowe, którego lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozosta- 
wił młodocianą desperatkę w mieszka- 
niu matki. Zachodzi jednak podejrze- 
nie, iż wchodzi tu w grę zawód miłos- 
ny. 


córkę 


% 5% aw 


W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Rybnej 3 również wczoraj po południu 
usiłował pozbawić się życia przez wy- 


Zycie Pabianic. 


GE yty 
ZA KILKA DNI 


TAJEMNICA 
„Czarnej reki: 


ETRE TT TAKOWE WCZK ERTS 


Urlop ministra skarbu. 


, Wilno, 20. 8, (Od wł. kor.)) — Wezi 
raj przybył do Wilna na kilkudniowy od: 
poczynek minister skarbu Jan Piłsudski 


(Samobójstwo oficera. 


Ciechanów, 20, 8, — Porucznik 11 p. 
ułanów, stacjonowanego w Ciechanowie, 
Blicha, popełnił samobójstwo, strzelając 
sobie z rewolweru w głowę. Przyczyną 
rozpączliwego kroku był silny rozstrój 
nerwowy, wywołany trudnemi stosunka- 
mi osobistemi, 


Wabogacony kasjer 


sądu okręgowego. 
aresztowany za malwersacje, 


Lwów, 20, 8, — Wczoraj na polece- 
nie sędziego śledczego aresztowano we 
Lwowię kasjera okręgowego sądu karne 
go, Romualda Dembca. í 

Aresztowanie kasjera pozostaje w 
związku z wykrytemi przed paru miestą 
cami malwersacjami pieniężnemi w kasie 
sądowej. Malwersacje sięgają 

kwoty 40.000 zł, 
i spowodowały w swoim czasie przyjazd 
do Lwowa wiceministra sprawiedliwości 
Świątkowskiego oraz pewne zmiany per- 
sonalne w sądzie okręg, kornym. y- 
niki śledztwa przeciwko ząwieszonemu w 
urzędowaniu Dembcowi, w czasie które- 
go między innemi badano szczegółowo 

źródła jego wzbogacenia się, 

dały obecnie podstawę do aresztowani: 
go. Śledztwo toczy się dalej. 


KMIOTEK STRACIŁ RÓWNOWAGĘ. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
picie „większej „dozy. amoniaku = 23-Teti" 


Zygmunt Freiman, ekspedjent jednej 
z łódzkich firm handlowych. Zawez- 
wany lekarz miejskiego pogotowia ra: 
tunkowego po udzieleniu pierwszej po: 
mocy przewiózł desperata, w stanie 
groźnym do szpitala. Przyczyny samo 
bójstwa narazię nie ustalono. 


Na ulicy Krzemienieckiej w bójce 
odniósł szereg ran głowy I rąk 27: 
letni Lucjan Wasiewicz bez stałegi 
miejsca zamieszkania. Pomocy udzielii 
poszkodowanemu lekarz pogotowia ra. 
tunrkowego. 

% s 

Na Zielonym Rynku spadł z wozu 
tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie pra 
wą rękę 52-letni Wojciech Bartczak, 
mieszkaniec wsi Rogoże, powiatu łas- 
Jkiego. Ofiarę wypadku przewieziono 
na kurację do szpitala. 


`A 


Rozwój Komunalnej Kasy Oszczędności, 


Pabjanice, 20. 8. — Komunalna Kasa 
Oszczędności w Pabjanicach rozwija się 
doskonale, Świadczy o tem najlepiej o- 
brót za okres od stycznia do sierpnia b. 
roku, Obrót ten wynosił 7.400.359 złotych 

Z usług kasy korzystają w pierwszej 


|mierze rzemieślnicy, robotnicy i kupcy 
|pabjaniccy, bez różnicy wyznań, tudzież 
I urzędnicy, którzy systematycznie skła. 
dają swe oszczędności I w ogólnych wkła 
dach oszczędnościowych wykazują powa 
|żny, biorąc procentowo, udział, 


Pożar strawił 4 zagrody. 


Pabianice, 20 siec. la. W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołudniowych, 
we wsi Gorczyn, gminy Buczek, w po- 
wiecie łaskim, wybuchł pożar, który mi 
mo intensywnej akcji ratunkowej stra- 
wił doszczętnie 4 zagrody Szczecińskie 
g0, _Rybczyka, _ Wolnego i Marciniaka. 


Straty sięgają wysokości 50.000 złotych. 

Jak wykazało przeprowadzone do- 
chodzenie pożar spowodował 4-letni sy 
nek Szczecińskiego. Chłopiec, pozosta- 
wiony bez opieki bawił się zapałkami J 
wzniecił pożar. 


+ 


Podrzutek w polu. 


„ Pabianice, 20 sierpnia. W dniu wczo” 
rajszym na polach wsi Widawka, pod 
Pabjanicami, gospodarz Antoni Kuzia, 
znalazł w polu niemowlę płci męskiej 
owinięte w sweter koloru kawowego. 


Przy dziecku znaleziono kartkę, w któ- 
rej matka wyjaśnia, iż do porzucenia 
dziecka skłania ją nędza, Podrzutka 
umieszczono w żłobku. 


w rewelacyjnej kreacji jako 
sponiewierana matka i żona 


p. t. 


Początek seansów o gody. Ó-ej po poł. 

w sob., niedz. święta o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc po zł, 1.—, zł. 1.50 i zł. 2,— 

w soboty i niedzielę i święta od 12 do 3-ej 

po 50 gr. i 1 zł. Karty premjowe ważne 
po zl 1.— na wszystkie miejsca 


| 
| 
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„E C H O~ 


Wycieczka nad Sekwanę. 


Wśród cudó 


Wrażenia z wystawy Kolonialne 


Paryż, w sierpniu, 


Obcokrajowcowi, przyjeżdżajązemu de | 


Paryża, wydawać się rnoże, że cała stoli 
ca nadsekwańską „nastąwiona' jest na 
ton wystawy kolonjalnej, gdyż na każ- 
dym kroku spotyka się przedstawicieli 
ras kolorowych, zanim jeszcze dostanie 
się na teren wystawy. 

Prowadzą tam niezliczone drogi, do 
różnych wrót parku Vincennes, gdzie roz 
łożyła się ta jedyna w swoim rodzaju eks 
pozycja kolonizacyjnych wysiłków Euro- | 
py. Przypadek jednak zrządził, że desta- 
łem się do wrót głównych wystawy (por 
> d'honneur) przez bulwar Poniatowskie 


"Niedaleko głównego wejścia z lewej 
strony wznosi się imponujący budynek 
o owacy, który ma przetrwać wystawę 

z tego powodu otrzymał nazwę „Stałe- 
do muzeum kolonjalnego* (Musee per- | 
manent des colonies). Gmach ten prócz | 
okazów z kolonij mieści liczne zabytki, 
jołączne z historją kolonizacji zamor- 
skich posiadłości francuskich. 

pewnej odległości od mu: zeum, ze 
sirony przeciwległej, znajduje się gmach 
ziłacznej wielkości i nowoczesnego wy- 
glądu powstały na skulel inicjatywy mat 
sząłka Lyautey, Jest to „międzynarodo- 
we miasto informacyjne" — „Cite Interna 
tonale des informations" + z biurami 
wszystkich państw, zainteresowanych w 
wystawie, gdzie na przestrzeni 19000 me 
trów kwadratowych rozmieszczono ma- 
y, tablice statystyczne i graficzne, poda 
jące najdokłądniejszę dane o pracy kolo- 
nizacyjnej wszystkich krajów. 
wielkiej hali budynku umieszczo 
no wszystkie udogodnienia dla zwiedza- 


w tysiąca i 


| handlowego miasta Sudanu, 

gdzie widzi się rzemieślników przy pra- | 
cy: jubilerów, którzy są zarazem kowala | 
|mi, szewców, wyrabiających także galan 
terję skórzaną, tkaczy, garncarzy, rzeź- 
biarzy itd. Obok nich, pod dyrcktywą 
sióstr zakonnych, dziewczęta z Segu i Ua 
| gadu wyrabiają dywany. 

Pięknie wygląda także pawilor; maro- 
| kański nad stawem 1 ciekawa iest kawi ar 
|ma maurytańska, Również interesu jącem | 

jest zwiedzenie sklepów krajcwców i u- 
|lic, gdzie rozgrywa się barwne życie. 
Wschodu. 

Wspaniałego pawilonu Tunisu nte mo- 
zna już nazwać pawilonem. Widz ma 
przed oczyma 

całokształt miasta 

z jego domami, kawiarniami, sklepan 5 
pałacem, gdzîe stoi na straży trzydzits 
dwóch żołnierzy gwardji beja Tunisu. — 
Jest to pałac z tysiąca i jednej noży, Z 
charakterystycznym dziedzińcem wewnę 
trzny, gdzie szermrze wodotrysk 

ałac Algieru jest właściwie syntezą 
architektury tego kraju. Widzijny tutaj o- 
kazy przemysłu krajowego, wiernie od- 
dane sklepy i jadłodajnie. 

a miejscu zniszczonego pożarem pa 
wilonu holendersk. szybko wyrasta no- 


Pawilon włoski w pierwsze: chwili bu 
dzi zdumienie, gdyż wygląd jego nie ma 
żądnej cechy kolonialnej, ale piękny styl 
klasyczny budzi podziw. rzeczywislo- 
ści jest najpiękniejszym budynkiepy kolo- 
njalnym, wiernem odblciem bazyliki z 
Leptis Magna, którą w tem mieście swo- 
jem rodzinnem w Afryce Środkow ej w II 
stuleciu wzniósł cesarz rzymski Septymus 


jacych wystawę. Goście jej mają tutaj 
sposobność 
załatwienia swej korespondencji 
| natychmiastowego wysłania jej przez lo 
kalną pocztę. Na miejscu znajduje się rò- 
wnież telegraf, biuro podróżnicze, telefo- 
ny, kasy wymiany pieniędzy itp. Ponad- 
to dziennik filmowy, wyświetlający wia- 
domości, związane z wystawą ! ruchem 
kolonialnym, dopełnia zadania stoiska — 
„Prasy francuskiej i zagranicznej” , Zorga 
nizowanego pza Federacięe dzienników 
fancuskich. . Jest też kino darmowe na — 
1500 miejsc. d 
Trudno jest w ramach krótkiej kores- 
po encji gdpisać przepiękqą wystawę ko 
onjalną, przez którą przelewają się co- 
dziennie tłumy osób, Jest to poprostu nie 
zrozumiałe, że przy miljonach zwiedza- 
jacych, słyszy się o tem, iż 
wystawa przyniesie deficyt, 
Zanotować mogę kilka wrażeń osobis 

tych. Barwny obraz wvsiewy niejako to 
nie w powodzi budynków f stoisk o zna- 
czeniu utylitarnem, Mowa tutaj p restau 
racjach, kawiarniach 1 najprzeróżniej- 
szych stoiskach, 

Niewątpliwie piękna aleja kolonii fran 
cuskich (Grande Avenue des Colonies) 
rzędstawia się najbardziej lmponująco, 
Największą i jej ozdobą jest świątynia Ang 
kor Vat, stanowiąca dokładną kopię cen 
tralnego bloku prawdziwej świątyni. Na 
podstawie 70 metrów kwadr. i 14 metrów 
wysokości, podzielonej wewnatrz na dwa 
piętra, wznosi się całokształt pawilonów, 
galeryj i wież, Pod główną kopułą znaj- 
duje się sala — odpowiednik do sanktua- 
rjum. 5 

W sekcji francuskich kolonii Afryki 
Zachodniej ciekawie wygladaja dokład. 
nie rekonstruowane uliczki Djenne, 


André Armandy. 


RENEGAT 


Powieść. 
Przekład autoryzowany z francuskiego, 


Sewęrus. 

Stany Zjednoczone wystąpiły na wy- 
stawie kolonialnej, ozdabiąjąc ją 

kopią domu Jerzego Waszyngtona 
— Mount-Vernon. Jest to skromna sie- 
dziba plantatora z epoki, poprzedzającej 
wojnę niepodległościową, zwanej w A- 
meryce „epoką kolonialną". Wnętrze do 
mu zostało dokładnie skopiowane według 
oryfinału, a nawet otaczające dom ogro 
SĄ taqowią kopję ogrodów amerykań- 

kich. 

Z pięknych pawilonów portugalskich 
przeglądających się w zwierciadl: stawu 
dwa zostały poświęcone przeszłości ko- 
lontzacyjnej Portugalji, a jeden z nich ko 
lonjom współczesnym. 

Wystawa kolonialną zyskuje na eśzo- 
tyzmie dzięki przedstawicielom krajow- 
ców, zaludniającym poszczególne sy 
oraz żołnierzom ras kolorowych, petn 
cym straż honorową przed odnośnem: a 
wilonami wystawy. 

Wkońcu słów parę o samym Parużu: 
zadziwia niesłychana sprawność w regu- 
lowantu ruchu uliczńego. Pomimo natło- 
ku na jezdni auta suną bezszelestnie. ni- 
gdy niemal nie używając sygnałów. Ruch 
pieszy — niezwykle wygodny. 

Jakkolwiek Paryż posiada 

przeważnie oświetlenie gazowe, 
zastosowanie efektów świetlnych jest 07 
gromnie pomysłowe, Większe gmachy i 
pomniki oświętlają się reflektorami umie | 
szczonemi na ziemi, co pozwala zarysom 
budynków uwydatniać się z niezwykłą 
plastycznością, Prześlicznie zwłaszcza w | 
tem oświetleniu wygląda kościół La Ma- 
deleine, obelisk pa placu de la Concorde 


nary) 
TET Pa 
KAGUE Q 
DS gs œF D 
o 
|e e]. 
stale p zachmurzone niebo, 
Natomi trudno o pogodnicjszy na- 
strój od teco E yi itaj je, o więk- 
szą uprzejnziość I we r, wYW 
rający niesłychanie rozbrajające w 2 
| nie, 
| Na dowód niech mi wolno będzie za- 
cytować następujące zdąrzen'e: 

Gdy w parku wvstawowym jedna z 
|pań naszej wycieczki, młoda i tadna ło- 
| dzia anka, 0 y k cła ciekawie glx wę na 
przechodzącego Araba w burnusie i tur- 


banie, o erlim p Prolil î sokolim wzrnku a- 
le pomimo to bardzo brzydkie n 


gazeciarz francuski Ł uśmiechając 


'o, 


rzuci, 
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Idy czyui powi n", dwa raży 


swej pierwszej podróży przelatuje nad 
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| lili go na zic 


Bestjalska zemsta zazdrosnych parabk 


Niezwykłego napadu, przypominające | 
go słynne metody amerykańskie; sekty 
Ku-Klux-Klanu, dokonano na przed; nieś- 
ciu St. Peter około Grazu. Fewieņ znany 
właściciel re staurącji, kióry jest zarazem 
radnym miejskim, umówił się | 
na schądzkę z pewną dzicwczysją 

na rozdrożu poza przedmieście m opo d 
nie 10 wieczorem. Kiedy restaurator srą 
wił się na mente scha izki, rzucili się | 
ı nieśgo młodzi chłopcy, którzy powa- | 
mię. Potem rozębrali go do| 


naga, obili, a następnie wvlali ra niego z! 


| przyniesionej 


|| 


J 
i 


z sobą baryłki 
roztopiona smołeę. 


Dwa tru 
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Restaurator stracił przytomność. Na 
pastnicy zawlekli go nastepnie na Szjjur 
ku aż dg jego domu um por rysa fyna 
podwórzu, oblanego siol ą zlanegy krwią 
i pod żywego. Żandarmeria urządziła 
obławę na napastników i dwóch z nich 
aa dali. Jednym z nich iest syn gos 
i| podarza wiejski 'eg0, drugim jego par obek 
Oddano ich do więzienia. Restaurator od 
niósł na całem ciele ciężkię obrażenia, 
ma złamaną kość nosową i doznał wstrzą 
su mózgu. ? 

Napastni licy odmówili podania przyczyn 
napadu. Chodz: tutaj niewątpliwie o a 
zemsty z powodu dziewczyny 


w oknie. 


Kobieca histerja ziamała urzędnikowi życie. 


anów Ziednoczonych. 


: NW? KA 


UAE ZE: 
ERA „3 EA ba WŁ 
s ah BEA TK ZYC A Ra 
AE AE HA VA BPE 
największym 
„New Hampshire”, 


się figlarnic | Wiedeński urzędnik prywatny dr. Wil] 

— Piękny jest, prawda? (II est beau, | helm Wei dle, powróciwszy z biura P> | 
hein?). Alba południu do domu, wszedł do swego 
KIEZZIZEWYK=HM O ZK" KIE LUCZZKAEE ERD I Ibis DUIFTA WIT pe~ e 3 


i 
r ` 


| 


większy od sterowca „Graf Zeppelin“ podczas | 
pancernikiem Stanów Zjednoczonych 


Ofiara przewrotnej dziewczyny. 


Boh: 


OWA, którą ze się obecnie 


przed sądem w Gracu przeuwk; 28-let- 
niej pie sle ęśniarce M: algo: rzacie więk r, 0- 
skarżonej o sprzeniewierzenie 1 led; Jz! 


zwolone dostarczanie Herik NA swojej 
służbodawczyni, przypomniała opinii pu 
blicznej, wstrząs ającą tragedię, związaną 
z osobą osk arzo nej. 

Przęd trzema laty Malgorzata Steiner 
l jej narzeczony Norbert Bihm, zajęci w 
szpitalu wojski wym w Olomtńcu zo- 
stali uwięzieni pod zarzutem szpiegostwa 
W czasie trwania więzieria śledczego o 
bydwoje ob jawili życzenie zawarcią ślu- 
bu jeszcze przed ukończenie wytoczo* 
nego im procesu. 

Władze przychyliły się do tego żą- 
dania i narzeczeni nii ieli wziąć ślub w ka 
plicy więziennej. W ceremonii ślubnej o- 
bok rze dników mych brało u- 


len 


więZ Ie] 


aterka smutnej sensacji przed sądem. 


| ny cios w głowę, żę nieszczęśliwy 


| 


| 


dział t kiku wi ięźn iów. Gdy nowo- 


tuk triumfalny de l'Etoile 1 inne. 
Jedyną ujemną stroną pobytu w Pa- | 
ryżu w ostatnich tygodniach było 


Przedruk wzbroniony. 


40) 


Askrowie podnieceni obecnością wiel- 
kiego wodza, strzelali raz po raz. Gwał- 
townym wysiłkiem otrząsnął się z ostupie 
nia. 

— Każ im 
zniecierpliwiony, 

Machwurth podniósł harap i poszedł 
do okopów. Ogień ustał. Powrót Niemca 
obudził Deucaliona z głębokiego zamyśle- 


zaprzestać! — krzyknął 


sA „Ruchem niecierp liwym otarł pot ocie- 


Kkający z czoła i skroni. 

— Mniejsza o to! — mruknął, — trze 
ba z tem skończyć, 

Zawołał jednego z Askrów i wziął jego 
karabin. Biloxi stahął przed nim i rzekł 
wrogo, prawie zaczepnie: 

— Nie będziesz strzejał do nich, 
nadzieję? 

Deucalion zmierzył go twardym wzro- 
kiem nie odpowiadając, potem przywiązał 
chustkę do lufy karabinu, podniósł go wy 
soko i machnął nim kilkakrotnie. | 

— Czy odpowi iadają? 

— Nie... 

Długo kołysała się chustka na wietrze. 


mam 


Wreszcie, nad wyłomem ukazała się biała 
szmata na bagnecię. Westchnienie ulgi 
wyrw ało się z ich piersi: obiężeni zgadzali 
się parlamentować..,. 

— Pójdziesz tam — rzekł Deucalion. 

— Ja? — krzyknął przerażony Bi- 
loxi. 

— Tak, ty. Powiesz im, że ja ciebie 
schwytałem, porwałem, wszystko, co ze- 
chcesz. Powiesz następnie, że siły nie są 
równe, że ponadto, poza temi wzgórzami, 
oprócz naszych Askrów, harka czeka tylko 
na sygnał, aby przyjść nam z pomocą, že 
dalszy opór byłby dla nich gorszy od samo | 
bójstwa, że trzeba, żeby wyszli. Powiesz | 
jeszcze ,że oddane im będą "honory wojsko 
we „że będą mogli zabrać broń, sztandar 
i... proporzec, Powiesz także, że dostarczy 
my im wody, żywności i opatrunków dla 
rannych, że pozwolimy im Wsiąść na ża- 
glowce, krążące po morzu, bez żadnego 
strzału. Wszystko to pod jednym warun- 
kiem: zostawią na miejscu, nie niszcząc 
ich, zdobyte skrzynie z bronią i amunicją. 
Czy zrozumiałeś? 

Biloxi spojrzał mu prosto w oczy i poru | 
szył powoli głowa: 


żeńcy zbliż: ali się dg ołtarza, nagle jeden 
z więźniów przyskoczył di y Bilina, zada- | 
jąc mu żelsznem narzędziem tak okrop= I 


WEEKEKZZYC LEO ITI ZE CI AA ANAWA S 


— Wiesz, dajesz mi podłą robotę! 

— Idź — powtórzył Det ucali m posęp. 
nie. — Być możę, że ( d ciebie przyjmie 
te warunki, mnie « wilby na pewno, 
znam go. 

Biloxi wdrapał się na p rapet i Biz 
szedł wał pod ochroną białej szmi key 
jedna ręka nie wyciągnęła ie do. nieg 
eby mu pomóc przejść przez worki z pia- 
skiem zasianiające wyłom. 

— Byleby tylko ustąpił!... — szepnął 
Deucalion. 

A jeśli odmówi? — rzucił Mach- 
wurth. 
lion nie od pow iet iział. 


Krótkie było ich niespok jne śe va 
nie, praw ie na k > Biloxi. 
Ze zwieszoną głową prz wd stok i i spuścił 


sE 


j] 
| Deuca 
i 
j 


s 
tychmia tu 
"R 


| się do okopu. Był bardzo czerwony i sapał 
jak po wi ielkim trudzie. 
— I cóż?— zapytał Deucalion. 
| — Odmówił y yacnan mnie, Chee 


ciebie widzieć „czeka 
Deucalion zbladł ponovne: i usta jego 
drgnęły. Zapytał zmienionym głosem: 
— Więc to on ciągle jes zcze nimi do- 
wodzi? 


— Tak, to on. 

— | wie, kto to jest Bu-Szitan? 

— Wie. 

Przeznaczenie przeważyło 
tej duszy, targanej sprzecznemi uczucia. 
mi, dwie istoty walczyły. z sobą. Deuca- 
lion zawahał się, Bezeraniczna duma jed- 
| nej zmiotła wszystko jak powódź, Podniósł 
ETA 

— Idę. 


1a ciebie. 


szalę. W 


- 
= 
| 


padł trupem u stopni ołtarza, 
A sę został uwięziony, Muslano 
ednak następnie umieścić w szpitalu 
watów, bo badanie lekarskie stwier- 
dziło, że działał pod wpfywem nagłego a- 
taku szału. 
Malgorzata Steiner na odbytej na- 
stępnie rozprawie została uwolniona. z| 
pod zarzutu szpiegostwa. Wyjechała ona | 
3 Gracu, gdzie pracowała jako pielęg- 
niarką u baronowej O. Chle bodawczyni 
jej była nałogową morlinistką, a Małgo- 
rząta pomagała jej w fałszowaniu recept | 
lekarskich celem zdobycia tego środka, 
przyczem wyłudzała od opanowanej stra | 
szrrym nałogiem kobiety 
nadmierne sumy 
za dostarczoną jej truciznę. To były po- | 
wodem pociągnięcia jej znowu do odpo- 
w ledzialności sądowej. Małgorzata Stel 
ner nawiasem mówiąc ładna, inteligentna 
dziewczyna, została zasądzona na 10 
dni aresztu. 


I zdecydowany, przestąpił parapet z 
kamienną twarzą. 
= s = 


Oparł karabin o worki z piaskiem. Stojąc 
teraz na ich szczycie, trwał, jakby przy- 
kuty. do miejsca paraliżem, który chwycił 
go nagle za nogi... 

Dziedziniec posterunku zapełniony był 
żołnierzami, większa ich część leżała lub 
iedziała, inni stali oparci o mur. Spory 
świeżo usypany kurhan wznosił się w ką- 
cie. 

Ujrzał ciemne plamy na  łachmanach 
porożrzucany ch drelichów wokoło, oraz na 
białych bandażach okalających czoła lub 
członki. Lecz z tych wychudzonych twarzy 
zdrowych, rannych lub umierających, jed- 
no wyzierało spojrzenie, które uderzyło 
Deucaliona jak śmiertelny postrzał, spoj 
rzenie to mówiło: „Kainie!” 

Zachwiał się... 

Mordiconi wezwał go ostro: 

— | cóż! Na co czekacie? 

Jednym susem jak wypuszczony byk 
wskoczył na dziedzinieagi nasfawił czoło, 
jakby szukając przeszkody, gotów do jej | 
powalenia. Oparty o mur wieżyczki, pod 
drzewcem sztandaru „otoczony żołnierza- 
mi, którzy jeszcze trzymali się ną nogach, 
Mordiconi patrzył jak Deucalion się zbliżał 
Miał wciągnięty tylko na jedną rękę rę- 
kaw białego mu: 1durU; drugą, zgiętą, pod- 
trzymywał pod bluzą zawiązany na szyi 
prowizoryczny temblak z krawata. Medale 


|stwierdził, 
| dzin. 


mieszkania, a nie widząc żony i córki, 
zaczął ich szukać. 
W ostatnim pokoju zastał spuszczonę 
story, a na ramie okiennej zaś ujrzał 
wiszące ciała, i 
Z przerażeniem rzucił się ku nim i 
odciął je, a następnie wybiegł z domu I 
wezwał pogotowie ratunkowe, oraz po- 
licję. Ratunek był spóźniony, bo lekarz 
że denatki wisiały kilka go- 


Dochodzenia stwierdziły, że stosunki 
|w domu pomiędzy mężem, żoną i córką 
| były jak naj lepsze. Ponieważ obie ko 
biety były chorowite i popadały w de- 
presję duchową, dr. Weidle 


był nallepszym mężem i ojcem, 
starał się usuwać z drogi jakiekolwiek 
kłopoty i oszczędzał im wszelkich przy- 
krości. Stosunki materjalne rodziny by- 
| ty doskonałe. Żona i córka zdradzały 
| czasem objawy zdenerw owania, ale do- 
brotliwe postępowanie dr. Weidlego la- 

godziło ich wrażliwość psychiczną. 
Tragicznego dnia wyszedł dr. Weidle 
jak zwykle, o godz. 8-ej rano do biura 
i spędził a cały dzień. Niewiadomo. 
co w tym czasie zaszło w domu, Samo- 
| bójc zynie pozostawiły list pożegnalny. 


| pisany ręką matki, w którym oświadcza 


ona, że nie ma odwagi żyć dalej, a córka 


| odchodzi z nią dobrowolnie. 


Dr. Weidłe jest Niemcem z Rzeszy. 
| Nieszczęście spadło nań nagle i złamało 
go zupełnie. Chociaż znał stan zdrowia 
najbliższych sobie osób, nie sądził, ża są 
zdolne do tak strasznego CZYNU. Groza 
śmierci cwładnęła nim tak silnie, że z 
trudnością przyszedł do słowa w komi- 
sariacie policji, dokąd udał się natych- 
niast po odkryciu samobójstwa. 


Niezwykły wypadek rzeźnika, 
Podczas upałów 


odmroził ręce. 


W czasie panujących obecnie w No. 
wym Jorku upałów jeden z rzeźn'ków 
tamtejszych uległ niezwykłeniu wypad- 
| kowi 

Rzeźnik ten, nazwisklem Sikhąs, usiłu 
jąc wydobyć mięso z elektrycznej lodow 
ni, oparł się o jedną z rur aparatu ręką I 
uczuł, że została ona momentalnie 

jakby sparaliżowane. 
Chciał drugą ręką'pomóc sobie, ale przy 


| zetknięciu się z aparatem poczuł ogél- 
ne osłabienie. 


dy pośpieszono mu z pomocą, 


stwierdzono, że obie jego ręce 


były odmrożone. 


Przeniestono ofiarę własnej nfeostrożno- 
ści do szpitalą, gdzie prawdopodobnie bę 
dzie on poddany amputacji obu rąk. 


natnej cerze niezdrową bladość i gorączka 
świeciła w Czarnych oczach, lecz dusza 
żyjąca w tem wycieńczonem ciele i pod. 
trzymująca je swym ogniem, nie straciła 
nic ze swego hartu. 


Deucalion zatrzymał się o cztery kroki 
przed nim. Ukośny cień sztandara, zdw ojo- 
ny cieniem proporca drżał u jego nóg, In- 
stynktownie cofnął się jeszcze o krok: 
Wzrok jego, nie mogąc wytrzymać innych 
spojrzeń „szukał wzroku 


Mordi coniej go. 
Chwilami słowa jego 


padały jak cięcią 


harapem, krótkie, natarczywe, rozkazują- 
ce: „opór zbyteczny... trzeba!... gotów ję- 
stem na wszystko!... chcę!...” * Mordiconi 


słuchał go w milczeniu „odpowiadając mu 
tylko wzrokiem, tym strasznym wzrokiem, 
czytającym w jego mózgu i gryzącym go 
upartą odmową: 

„Niel... niet... niet. 


Deucalion, drżąc od tym uporem, wy 
dobył z głębi siebie ostatnie rezerwy woli, 
Wytaczał argumenty, tak jak się wali w 
mur taranem, usiłował naruszyć to opan= 
cerzenie, o które się rozbijał. Napróżno: 
brzmiały słabo i wracały do niego bez- 
silne. 

Wówczaś przy gniótł go dziwny niepo 
kój. Rozkazywał jeszcze, ale wiedział już, 
że go nie usłuchają. Ujrzał nieuniknioną 
krwawą walkę i wstrząsnął nim dreszcz. 
Krzyknął z wyrazem wściekłego błagania: 


— Ależ, powiadam panu, że gdybym 
nawet chciał, nie mógłbym irh powstrzy. 


i krzyż zdobiły mu pierś i widać było po 
sztywności wstążek, że dopiero co wyjął 
ję z_kufra. Zmęczenie nadawało jego bru 
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ycie Warszawy w kilku 


wierszach. 

W prezydjumn rady ministrów pdbyła 
się rod przew dnietwem p. prez i jdy 
miulsttóww konferencją z udzialem Iku 
minist w wie syfuacji lin j 
maśwtiratu m, Warszawy. Po wy 'a 
piu referatu wiceministra spraw we- 
wnętrzitłych p. W. IKorsaką, wypowiedzia 
no się ża p iarań pmr srulu w 


A iii wę i 
1 | i 
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hardowanla w Banku lol- 
h w posiadaniu miasta pa- 


pierów wari iowych. 

Sekcja ! lomności ma podaria od 
6 tvs.ęcy u potrzebujących poniocy. 
O ile daw vywłady w sprawie start! 
majatku i petetów wykazywały, iż 
conajmniej 40 proc. podań pochodzi od 
niezącługuijących na pomoc, o tyle gobec- 
nie odsetek Żerujących na dobroczynności 
publ cznej wynos! najwyżej 10. Poważna 


część petentów stanowią osoby sarrolne, 
sublokatorzy, mieszkańcy pokojów kawą 
lerskich, zwykle z pośród inteligencj: pra 
cującej, któwzy pozbawieni są zarobków i 
ubiegają się a panto Projektowana bu- 
dowa domów na Armopolu zdoła zaspo- 
kolé potrzeby najwyżej 1000 rodzin. O 
pozostałych bezdomnych magistrat obie- 
cuje pomyśleć na jesieni, 

a 


Ostątnip tzba przemysłowo-handlowa 
w Warszawie zebrała dane, dotyczące 
najważniejszych ośrodków przemysłu w 
okręgu działania Izby, poza Warszawą. 
Wediug tych danych, najbardzie: uprze- 
mysłowiony jest powiat warszawski, w 
którym zatrudnionych jest przeszło 20 pr. 
ogółu robotników pracujących w woje- 
wództwie warszawskiem. Drugie i trze- 
cie miejsce w uprzemysłowieniu zajmuje 
powiat włocławski 1 błoński, w których 
zatrudnionych jest 15 proc. robotników. 
astępnie idzie powiat kutnowski, który 
zatrudmą 10 proc, robotników, a dalej po 
wiat radzymiński, płocki i ciochanowski | 
z 5 proc. robo(ników. 
G H w. 
Wydział zaopatrywania m. st. War- 
szawy ma ulec rądykalnej reorganizacji. 


e nA 
|skarżać 


W sprawie tej odbywają się konferencje 
Projektuje się usaprodzielnienie sekcji 
mięsnej i działu węglowego. Sprawa skle 
pów rozważana jest wspólnie z delegata 
mi orgauizacyj spółdzielczych, posiawo- 
no projekt oddania sklepów spółdziel- 
czych Ponieważ „Agrił oddaje tereny 
fundacyjne wydziałowi finansowemu, mle 
czńrnia, będaca w zarządzie „Agrilu* bę- 
dzie stanowiła oddzielną jednostkę miej- 
ską, która, wraz z innemi dztałami apro- 
wizącyjnemi, prawdopodobnie utworzy w 
niedalekiej przyszłości ogólny wydział a- 
prowizacyjny. W ten sposób wydział za: 
opatrywania przestaje istnieć, jako przed 
siębiorstwo, obliczone w obecnej konjuk- 
wrze na niedobór. 
= 


Dyrekcja tramwajów miejskich ma się 
zastanowić pad kwestią zmlany zarzą- 
dzeń, dotycz. otwierania okien w tramwa 
jach, Jak wiadomo po dziś dzień obowią 
zuje dawne zarządzenie zabraniające 0- 
twlerania okien po obu stronach wozu 
tramwajowego: 


+ 3 
Na dzień 1 lipca dział ruchu kołowego 


wydziału przemysłowego magistratu zare | v 


jestrował 2452 dorożk! samochodowę. w | 
ciagu lipca przybyło 40 dorożek, ubyło 
16. Na dzień 1 sierpnia pozostało 2476 do | 
rożek samochodowych w Warszawie. 


| 
| "goku" : 
| właścicielowi domu, 
| Z Będzina donoszą: 
| Sprzeczki lub bójki pomiędzy wła- 
icielami domów a lokatorami przy dzi 
|siejszych warunkach mieszkaiiiowych 
ą bardzo częste, 
Uncezdaj posprzeczał sie właściciel 
domu Fr. Rzeźnicki, zamieszkały przy 
Ul. Małobądzkiej 130 w Będzinie że swo 
lokatorem Ignacym Ziębą. Po pew- 
nym c 5 sprzeczka zamien ta SiĘ w 
bójkę, w czasie której Zięba 


RZETT=MNTOPA SETEK TWOI TZOWENODUTOTRZEZOOWNY RODK TZT. 


KRATECZKI. 


TRERTENIE (70 
LWLNELINIL UL 


Lokator wypalił ocz 


„ECH 0* 


wylał na twarz Rzeźnickiego 

większą ilość kwasu solnego. Wezwano 
natychmiast lekarza. który po udziele- 
nia pierwszej pomocy Rzeźnickiemu, 
| przewiózł go w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 
Według orzeczenią lekarza zachodzi 
wa, może utracić 
wzrok. 

Mściwym Ziębą zajęła się policja. 


że Rzeźnicki 


I 


Gorąca krew dorożkarza. 


Wśród ludzkich nosów, 


kromme. miejsce zajmuje tak 

na i konieczna część ciała, jak szczęka. 
>zczęku nigdy nie była przez ludzi 
doceniana. Gdy zachwycają się tacy i 
owący czyimś nosem, kibicią, nogą 


czy ustami, to nikt nigdy nie powie: 
ach jaka piękna, sympatyczna szczeka. 
szczęka. jednak jest częścią ciała zac- 
na nie obraża się i chociaż mogłaby u- 
się na swe zapoznanie, jest 
skromna i spokojna, Czy. widział kto 
kiedy sztuczny ńos? Nie. Gdy nos djr- 
bli wezmą, gdy go ktoś przetrąci lub 


|zgqoła pogruchoce, nie można sobie za- 
imdować nowego nosa. 


A nową, sztu- 
szczękę można wstawić. OŁ i 
wyższość szczęki nad nosem, czy üsta- 
m bić w usta jest nieładnie, uderzyć 
w szczękę zawsze można bo to i po- 
wszechnie przyjęte i dosyć zdrowe. 
laki głupi nos jest egoista i właściwie 
niewielę robi, szczęka zaś służy jako 
oparcie solidne i pewne dla zębów, jest 
więc szczególnie pożyteczna i nawet 
gdy sama szczęka jest zupelnie natural 
na. pozwała, by w niej wstawiać zęby 
sztuczne, 

Jak widzimy 
rodzaju 


CZHa 


szczęka powinna być 


męskiego a nie żeńskiero. 
(gdyż posiada same tylko zalety, Dlate 
go proponuję, abyśmy od dzisiaj mó- 


wili „ten szczęk”, a nie „ta szczęka”. 
Umówmy się, proszę państwa, wszy= 
scy razem, jesteśmy przecież jedną 
wielką rodziną i przeforsujemy słuszne 
żądanie szczęki, która czuje się nieco 
dotknięta swoim rodzajem. 

Chociaż dzisiejsza szczęka, o której 
będzie poniżej mowa, może pozostać 
szczęka, a nie szczękiem, gdyż jest to 
szczęka żeńska, należąca do kobiety. 
Do kobiety zresztą bardzo miłej, ba, 
uroczej nawet! Panna Stenia grawi- 
ruje wprawdzie kolo trzydziestki, ale 
jest dziewczątkiem ho! ho! Wobec 
swej zacności i powabu napewno nie 
panna Stenia była bohaterką poniższe- 
go djalogu. ` 

— Wiesz, mój drogi -= mówi „ona“ 
do „niego“ — pojutrze kończę 32 lata. 

— Masz rację, moja droga. Już naj 
wyższy czas, 


PRZYKRA PRZYGODA. 


W końcu czerwca r. b. panna Ste- 
fanja (wśród przyjaciół zwana Stenią) 
Włodarczykówna, jadąc dorożką (za- 
wsze mówię, że nie należy jeździć do- 
rożkami), uległa u zbiegu ulic Gdań- 
skiej i Zielonej osobliwemu przypadko- 

Gdy dorożkarz, Chaim Brodzki, za- 
trzymał, wobec chwilowego zatłocze= 
nia jezdni, swego konia, z ulicy Zielo- 
nej nadjechał nagle na Gdańską wóz, 


Dwukilowa rzodkiew. 


Z Torunią donoszą: 
Inż. K, Ulatowski wyhodoweł w swym | 
ogrodzie przy ul. Leśjonów rzodkiew wa 
gi li trzy czwarte kilo. Druga z tych o-| 
azów waży 2,25 kilo. Rzodkwie tę wy- 
hodowal Z rasion firmy B. Hozakowski | 
WA PAPĄ 
JAN MOURA. 


DUKATY. 


— 0j! Oj... Ojoioj!... Doktorze! Jak | 
boli! | 
— No! No! Odwagi i cierpliwości 
trochę. proszę pani! Już niedławo! — 


uspokajał chorą. chirurg. kończąc opa- 
truek. 

Pochylony: nad olbrzymim brzuchem | 
rentjorki przyglądał się podłużnej ranie 
podobnej do paszczy rekina szykujące- | 
ko śię odciąć nogę pływającemu czło: 
wiekowi. Wydzielala się 2 rany tej żót- 
tawa posoka odradzalłąca silaczałe tkan 
ki powoli, pośpiechu, leniwie. Dama 


na 
Ją 
g 


bez 


bowiem nie była młodą, | 

Pani Lagasse wiedziała.aż nadto do- | 

brže. 'ż operucia wymażgająca rożplata-| 
+ a 


nia brzucha nie była sprawą barateiną, 
Niędyby w innym wypadku nie zdecy*| 
downia na oddanie się w ręce tego rui-| 
mijącego chirutya ani też ta sprowadze 
nie drogiej piel ki, wymagającej w 
na i mięsa do każdcco posilki. 

' Ach! Gdyby panta Lagasse nie oba- 
Wiata się śnierci z iek4 rozkoszą odvra | 
wiłaby z kwitkiem te dwa wampiry, któ 
re_wysysalv z niej więcej niż krew z 


14-61] 


| Lagasse byl niezwykle zniszczony. Od 


| dził 


w Toruniu, Aczkolwiek wyjątkowej wagi 
nie różną się one od reszty wyhodowa- 
nych na tym samym zagojne. Wszystkie 
wydobyte z ziemi rzodkwię ważyły do- | 
tychczas pół do 1 klg., przyczem są bar- | 
dzo smaczne i nie zdrzewiałe. | 


żył, zgarniając jej ukochane pieniążki. 
ecz kapitalistka bała się śmierci 
jak ognia! Nie chciała dać się zagrzebać 
w jamie cmentarnej choćby nawet w to 
warzystwie swego złota! 
Zamek zamieszkiwany przez panią | 


dawien dawna bowiem, od czasu miano 
wicie, kiedy po śmierci rodziców zosta- 
la niepodzielną jego włądczynią rozpę- 
ia wszystką służbę na cztery wia- 
try żyjąc w zaniedbaniu i brudzie ró- 
snącym z roku na rok w coraz straszniej 
Szych rozmiarach. 

Kurz grubą warstwą pokrywał boga: 
te meble, połyskujące dawniej fornie- 
rami palisandra i różanego drzewa. Ro- 
bactwo toczyłe drogoceniie obicia. Ko- 
sztowne baazerje próchniejąc rozsypy” 
wały się w proch i węgły obszernych 
sal obciągnięte były pajęczyną omotują 
cą twarz krzątającej się pielęgniarki po 
stokroć razy dziennie, 

Opasowana była jedną myślą tylko: 


ócz i ust,|prowadzony 


przez Jana Brzózkę, 


pożytęcz |chłopka z Wiskitna pod Łodzią. Brzóz- 


ka zapóźno zorjentował się w sytuach 
i „zdarł* konia w momencie, kiedy pod 
noszący się wskutek tego ruchu dyszel 
ugodził siedzącą w dorożce pannę Ste- 
nię (zapomniałem o adresie: Abramow 
kie oO 6). 

Szezçęka została wybita ze swoich 
zawiasów: dorożkarz zaś który wobec 
zatarasowania jezdni nie mógł i tak da- 
lej jechać, tymczasem zaczął okładać 
batem Brzózkę. Ten przyszedł rychło 
do ofenzywy i rozpoczęła się normalna 
bójka. Jeden z przytomniejszych prze 
chodniów zaalarmował pogotowie, któ 


|re naprawiło szczękę panny Steni, poli- 


cja ze swej strony spisała piękny pro- 
tokół obydwom uczestnikom zajścia. 
W rezultacie przykrej przygody 
panny Steni Sąd Grodzki skazał Chai- 
ma Brodzkiego za czynne znieważenie 
niefortunnego woźnicy na 20 zł. grzyw 
nv, zaś Jana Brzózkg za 


nieostrożną | oczom 


Nr. 226 


y Pasowanie na oficerów. 


Wskrzeszenie pięknego zwyczaju. 


Z Ostrowia donoszą: 


Po chwili pasowany oficer, podnosi 


Tegoroczna promocja młodych ofice |się i staje — jakby oszołomiony. 


rów miały przebieg odmienny zupełnie | 
Wskrzeszono piękny 
zwyczaj pasowania rycerzy w nowej for 
Uroczysty moment miał przebieg 


od dawniejszych. 


mie, 
następujący: 


Wśród powszechnej ciszy został od- 
czytany rozkaz mianowania 351 podcho 


rążych piechoty na podporuczników. 


Z szeregów wystąpił prymus, Hen- 


ryk Pohoski. 


Imieniem Prezydenta Rzeczypospo- | organizacyjnego mir. dypl. Władysław | 


litej gen. Kasprzycki, reprezentujący 
równięż marszałka P Piłsudskiego, wrę 
czył mu szablę, dar Pana Prezydenta. 

Ale teraz dopiero następuje najważ- 
niejsza chwila. 

Kasprzycki dobywa szabli i szybkim 
krokiem podchodzi do klęczącego po” 
środku boiska na jednem kolanie prymu* 
sa, Henryka Pohoskiego, uderza go lek- 
ko 
dwukrotnie szablą po prawem ramieniu, 
nawiązując w ten sposób do dawnych 
tradycyj rycerskich, 


Wtedy generał Kasprzycki obejmuje 
go w pół i 

trzykrotnie całuje w policzki, 
poczem serdecznie ściska rękę, gratu- 
luiąc szlif oficerskich, ? 

Wślad za generałem Kasprzyckim 
dobywają szabel z pochew dowódca 18 
dywizji. gen. Młot-Fijalkowski, szef 
departamentu piechoty M. S. Wojsk. 
| płk. dyp. Ćwiertniak, szef Biura Ogólno 


| Bartosik i inni wybitni wyżsi oficero- 
| wie 

| wie. r 
| Wykładowcy - oficerowie wskazują 


| im grupy klęczących podporuczników. 
| Każdą z tych grup jeden z wyżej 
wspomnianych oficerów pasuje, w ten 
sposób, jak to uczynił gen. Kasprzycki. 

Pasowanie raźno postępuje naprzód 
i wreszcie ceremonią skończona, 

Uczyniła na wszystkich niezatarte 
wrażenie, 


 Obłąkany w dole kloacznym. 


Potworne znęcanie się 


Z Brześcia donoszą: 

W Kosowie poleskim krążyły od 
dłuższego czasu już pogłoski, że rodzi- 
na Szostałów w okrutny sposób znę* 
cała się nad 22-letnim Piotrem Szosta- 
łą, umysłowo chorym. 

Mówiono, że obłąkanego przetrzy- 
mują od półtora roku w zamknięciu 
pod kluczem. 

Kiedy udało się podstępem 
kilku sąsiadom wtargnąć do komórki, 
gdzie miał znajdować się obłąkany — 
ich przedstawił się potworny 


jazdę i bójkę na ulicy na 50 zł. grzyw-, widok. 


ny. 


Czyż jest więc coś stałego na kuli | ubra 


Chorego znaleziono, leżącego bez 
nia na gołej ziemi, która naskutek 


ziemskiej, jeśli nawet szczęka pasaże- | wielkiej ilości ekskrementów 


ra, płacącego za przejazd dorożką go- 
tówką, może być wysadzona ze swego 
stałego miejsca ? 

Jerzy Krzecki. 


przypominała dół kloaczny. 
Obłąkany wycieńczony był do ostat- 
nich granic, przedstawiając straszny 
wygląd jakiegoś kościotrupa. 


Zemsta męża 


na urojonym uwodzicielu żony. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed orzękającym sędzią r. Ias- 
kowskim stanął 37-letni Eustachy Ja- 
rema, kontroler Kasy Chorych, oskar- 
żony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała dokonaną na osobie lakiernika Jó- 
zefa Tomaszewskiego z Jałowca. Spra 
wa ta wynikła 

na tle trójkąta małżeńskiego. 

Oto pani Tomaszewska stwierdziła, że 
mąż jej zaleca się do Jaremowej, a po- 
nieważ nie mogła sama mężowi tę mi- 
łość wyperswadować, wybrała drogę 
skuteczniejszą i uwiadomiła o tem Jare 
mę. Jarema wytoczył wówczas żonie 
proces separacyjny jednakowoż go 
przegrał i musiał płacić alimenta w 
wysokości 58 zł. miesięcznie. 

Od tego czasu p. Jarema zapałał nie 


nawiścią do Tomaszewskiego, wierząc 
niezłomnie, : 

iż jest On uwodzicielem jego żony 
i gdy w styczniu br, spotkali się na ul- 
cy Jarema kopnął Tomaszewskiego 
tak silnie w brzuch, iż ten ciężko za- 
chorował. Jarema później tłumaczył 
się, że został sprowokowany przez To- 
maszewskiego, który go pierwszy ude- 
rzył w głowę. 

Po przeprowadzonej rozprawie, w 
czasie której Tomaszewski twierdził, 
że podejrzenia Jaremy były bezpod- 
stawne, sąd wydał wyrok skazujący 
Jaremę na jęden miesiąc ciężkiego wię 
zieniąa z zawieszeniem na rok. 

Oskarżał prok. Horodyski, poszko- 
dowanego zastępował dr. Weinsaft. 


Demonstracja eksmitowanych 


przed cukiernią, 


Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wieczorem powstało pod ar 
kadami gmachu „Espłanada'* na pl. Wol 


ności zbiegowisko, wywołane przez 
młode małżeństwo Muszyńskich, za- 


mieszkałych na Wildzie przy ulicy Czaj 
czej 12. Muszyńscy, od dłuższego cza- 
su nie płacili czynszu mieszkaniowego, 
aż wreszcie musieli wczoraj opuścić 
mieszkanie, Wzięli tedy kosz, pościel i 
wózek z dzieckiem I 

rozłożył się przed „Esplanadą”, 


gdzie na małej lampce spirytusowej 
przygrzewali od czasu do czasu mleko 
dla płaczącego maleństwa. Nie dziwne 
go tedy, że niezwykłe to obozowisko 
stale otoczone było przez tłumy cieka- 
wych ludzi, którzy w swoisty sposób 
komentowali niedolę młodego małżeń- 
stwa. 

Po godzinie sensacyjnego widoku, po 
licja usunęła demonstrantów, umieszcza 
jąc Ich narazie w miejskim przytułku. 


Dukaty szczęgólniej, prawdziwe du- 
katy z żóltego złota, ciężkie, dźwięczą- 
ce i błyszczące, takie jakie spotykano 
ongiś, kochała jak matka dzieci; piękne 
i zdrowe dzieci... Widok ich rozsadzał 
jej brzuch... Kobieta o suchęm sercu i 
ubogiej wyobraźni miała dla nich pie- 
szczotliwe nazwy, tkliwości pełne. 

Przez cały dlugi okres wojenny drża* 
ła na myśl że rząd może upomnieć się 0 
nie, przysięgając sobię za cenę życia na 
wet nię rozstawać się z niemi. 

Kochała złoto swoje do tego stopnia, 
żę obudziwszy się po operacji, krzycząc 
na cały głos przywgływała je najcz- 
szemi słowy do siebie. Dia uspokojenia 
chorej wydobyte ze stalowej skrzynki 
banknoty i worek dukatów umieszczo- 
no pod materacem. 

Było to odtąd stałe locum skarbu pa 
ni Lagasse. Wpół przymkniętemi oczy- 
ma strzegła go Ilekroć pielęgniarka pod 
chodziła do łóżka. 

— Idę na śniadanie — odezwała się 


nie uszczknąć nic ze swych skarbów, | siostra miłosierdzia odbierając z rąk pa- 
składających się z pliki banknotów ban |ni Legasse pustą filiżankę, po chudym 


kowych | woreczka 


pelnego dukatów | buljonie — proszę zawołać mnie w ra: 


zamkniętego na klucz w stalowej skrzyn | zie potrzeby. Nie zabawię zresztą długo. 
ee do której miała zwyczaj zaglądać co | Niech się pani nie rusza przedewszyst- 


dziennie dla sprawdzenia nienaruszalne 
zp staniu swero majatku, _ 


ki 
(a z, Naturalnie! Będzie iadła Arrie 


em. 


śniadanie jeszcze! — mruczała pani La- 
gasse po oddaleniu się pielęgniarki. To 
jedno ma na myśli: Utyć moim kosz- 
tem! Zrobić sobie zapas łoju na przy- 
szłość! Opycha się, podczas gdy ja, pła- 
cąca za to, dostaję cienką lurę tylko!... 

Grube cielsko rentjerki podskoczyło 
gniewnie na łóżku, Ruch ten wywołał 
wnet bolesną skarzę z jej ust. 


Jednocześnie jasny dźwięczny brzęk 
rozległ się dwukrotnie. Tłusta twarz pa- 
ni Lagasse zastygła z przerażenia. 

Z worka bowiem wypadły dwa duka- 
ty i potoczywszy się po posadzce zatrzy 
mały się pod wielką szafą dębową. 


Z łóżka swego chora mogła widzieć 
błyszczące monety, Wyciągnąwszy szy 
ję wpatrzyła się chciwię œ te uronione 
ułamki swego skarbu. 

— Moje dukaty! Moje ślicznę duka- 
ty, — jęknęła składając jak do modlitwy 
opaste dłonie. 

Wrócił... Za chwilę wróci... zobaczy 
je i... u...kradnie... szeptała myśląc o ple- 
lęgniarce. 

— Ślicznotki moje, Złociutkie moje!.. 
Stracone dla mnie!... bełkotała cierpiąc 
air, gdyby wbijano jej nóż w żywe 
cialo. 

— Wstań!... Podnieś iel_ Dwa m 


nad umysłowo-chorym. 


Tortury chorego zadawane mu przez% 
nieludzką rodzinę, zwiększały roje 
much i wszelkiego gatunku robactwo. 

Jak ustalono nieszczęśliwy był 
więziony już od roku, od czasu odebra» 
nia go ze szpitala Jana Bożego, 

Szostałę, jako niebezpiecznego furjo 
ta, w chwilach szału 

krępowano żelaznemi petami, 
Do czasu, kiedy żyła matka jego — 


obłąkaniec miał znośniejszy żywot i 
troskliwą opiekę. e 
Po śmierci matki rozpoczęła się 


dlań piekielna gehenna i straszliwe 
katusze, zadawane przez ojca i rodzi- 
u$, 

Według natychmiast przeprowadzo 
negó śledztwa ustalono, że szalenicę 
był chłopcem, rokującym duże nas 
dzieje, 

Uczył się swego czasu bardzo do: 
brze, uczęszczając do kl. 7-ej do gim- 
nazjum państwowego w Słonimie. Nó- 
sił się ponoć nawet z zamiarem poświe 
cenia się służbie kapłańskici. Niestety, 
los w postaci straszliwej choroby po- 
krzyżował jego plany. 

Wiadomość o bestjalstwie rodziny 
Szostałów rozęszła się lotem btyska* 
wicy w Kosowie. ' 

Ludność wzbudzona do żywego wy 
padkiem- 

chciała dokonać samosądu 
nad okrutnikami i tylko dzięki inter: 
wencji policji udało się uchronić ich ad 
zasłużonej kary. 

Zbrodniczą rodzinę pociąznięto do 
odpowiewzialności, stosując jako śro- 
dek zapobiegawczy więzienie. 

Nieszczęsiiwetwo obłąkańca nmissz= 
czono w Szpitalu. 


Śmierć u łóżka 


chorej żony. 


Z Poznania donoszą: 

Urzędnik gospodarczy Zygmunt Przy 
becki, lat 25, z folwarku Stefanowo oko: 
ło Krotoszyna, przy łożu chorej na serc 
żony popełnił samobójstwo, 

Żona Przybeckiego trzy dn: tem! wy 


jechała w odwiedziny do swego brata, na 


uczyciela do wsi Blałek, pow „krotoszyń= 
skiego. 

Stamtąd nagle Przybecki otrzymal 
wiadomość, że żonie jest gorzej i przy- 
jechał, aby zabrać ją do domu. Ttumaczo 
no mu jednak, że stan chorej nie pozwala 
na podróż, 

Wówczas zdenerwowany Przybecki 
dobył rewolweru i celnym strzałem po- 
zbawił się życia. 


———— 


try zaledwie dzielą cię od nich!... — ku 
sito sknerstwo. 

— Wieśz, że brzuch twój otworzy 
się, skoro tylko wstaniesz... — upominał 
strach przed śmiercią. 

Pani Lagasse targana dwoma prze- 
ciwnemi uczuciami jęczała cicho pod- 
czas gdy dwie grube łzy toczyły się pa 
pucołowatycii policzkach. 

— Nie chcę żeby skradziono mi mo- 
je dukaty,.. 

— Nie chcę, och, nie chcę umrzeć... 
szeptały kolejno drżące usta. 

Wtem, w sąsiednim pokołu rozlegi 
się hałas energicznie odsuwanego krze-= 
sta. Pielęgniarka skończyła śniadanie. 

— Zabierze dukaty! Zabierze! — 
krzyknęła nawpół przytomnie chora 
zrywając się z łóżka. 

I.. zsunąwszy nogi na posadzkę po- 
wlokła się zę swym ciężkim brzuchem 
ku dębowej szafie. 

Słostea miłosierdzia stanąwszy w 
drzwiach osłupiała z przerażenia. 

Pani Lagasse bowiem nie dochodząc 
do szafy z otwartym brzuchem | wy* 
ciągniętą ku dwum złotym monetom rę- 
ką upadła na posadzkę z grymasem agé 
nii na trupiobladej twarzy. 4 
Tium. Jowaw, 

F- f 
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Nadchodzące sensacje tennisowe. 


Horoskopy na zwyk 
mistrzost 


Najbliższą wielką imprezą tennisową 

w Polsce będą mistrzostwa Polski, któ- 

' re zaczynają się w dniu 25 b. m. we 
Lwowie. 

Do zawodów tych stanie elita naszych 

tennisistów z całej Polski. Kwestia zdo- 

bycia pierwszego miejsca w poszczegól 


nych konkurencjach wydaje się sprawą 
zgóry przesądzoną, to też walka toczyć 
się będzie raczej o miejsca dalsze, któ- 


rych los trudno jest zgóry przesądzić. 
W grze pojedyńczej panów mistrzo- 
stwo Polski zdobędzie prawie napewno 
Tłoczyński, w grze poiedyńczej pań — 
niewątpliwą mistrzynią Polski będzie 


Jędrzejówska. W grze podwójnej pa- 
nów — w finale spotkają się zapewne 
dwa najsilniejsze double: bracia Stola- 
rowie i Tłoczyński — Warmiński. W 
grze podwójnej pań — zwyciężyć po- 


winna para Jędrzejowska — Dubieńska, 
A w grze mieszanej — do finału dojdą za 


pewne: Jędrzejowska — Warmiński i 
Dubieńska — Tłoczyński, 
Wkrótce po mistrzostwach Polski, 


łe i międzynarodowe 
wa Polski. 


rozegranych w konkurencji krajowej, 
odbędą się w Warszawie na kortach Le 
gji, międzynarodowe mistrzostwa Pol- 
ski. Prócz czołowych rakiet polskich w 
zawodach tych wezmą zapewne udział: 
irancuska Adamoff lub Neufeld, Bous- 
sus i Buzelet lub Brugnon i Marlain, Cze 


si — Hecht, Maleczek. Siba i pani 
Deutsch, _ Jugosłowianie — Scheffer i 
Kukuljewicz, Ponad to — prowadzone 


są pertraktacje z tennisistkami austrjac- 
kimi, 

Mistrzostwa Polski 

we mają się odbyć 
września. 
, „Wreszcie w dniach 18 — 20 wrze- 
nia odbyć się ma na kortach Legji mecz 
| tennisowy Racing-Club z Paryża — Le- 
gia Warszawa. Mecz rozegrany będzie 
systemem Davis Cup'owym (cztery sin- 
gle, 1 double). Racing Club przyśle Co 
cheta i innego dużej klasy tennisistę. Le 
gaj w singlach reprezentowana będzie. 
przez Tłoczyńskiego i Maksa Stolaro* 
wa. Skład doubla jeszcze nieustalony. 


międzynarodo- 
w terminie 7 — 11 


— mM 


Drużyna internacjonałów rumuńskich w Polsce. 


Składy piłkarzy obu państw. 


W niedzielę, 23 b. m. g godz. 17 na 
tadjonie Legja rozegrany zostanie mecz 
piłkarski Polska — Rumunia. Będzie to 
już czwarte spotkanie tych państw, przy 
czem dotychczas wszystkie mecze dały 
wyniki remisowe. Obecnie drużyna ru- 
muńska jest b. silna, zdobyła ona m. ln. 
ostatnio puhar bałkański, bijąc Jugosła- 
wię | Bułgarję. 

ad drużyny polskiej ustalono jak 
następuje: Koźmin, Martyna, Bułanow, 


ds 
pu 


Kotlarczyk II, Ko'larczyk I, Badura, 
Szczepaniak, Kossok, Peterek, Ciszew- 
ski, Wypijewski, Rezerwa: Albański, 


Zlęmian, Cebulak, Nowakowski, Nawrot. 
Rumunja wystąpi w składzie następu 
iacym: Szatmary (3 rązv reprezentacyjny) 


zerwowi: Zauber (1), Sfera (1), Raffiysky 
(7), Dobay (2), Semler (6), Seot (7), Prze 
ciwko Polsce grali już Szatmary, Ronay i 
Semler. Cały napad składać się będzie z 
członków jednego klubu — Oradea AC. 
Bramkarz Szatmary gra w AC Cluy, Bur 
ger w Rispensji (Iemesvar), Albu w 
Głorji (Arad), Ciolac w Banatul (Timisu 
ara), Steinbach w Tricolor (Bukareszt), 
a Robe w Olimpji (Bukareszt). 

Polski Zw. Dziennikarzy Sportowych 
zawiadamia, że bilety dla członków, zaj 
mujących się piłką nożną lub będących 
referentami sportowymi w redąkcjach,— 
będą rozegrane, a pozostali dziennikarze 
otrzymają w sekretariacie PZPN (Wiej- 
ska 3, m. 23) bilety w cenie zł. 1. 


urger (7 razy), Albu (3), Ciolac (7) Stein | 
bach (2), Robe (2), Glanzman (2). Covaci 
(7), Ronay (5), Bodola 12), Cisic (2), Re-! 


„ Sędzia p. Sejnar z Pragi przyjedzie do 
Warszawy w sobotę o godz. 13.50. 


Pięciobój oficerski i wielobój podoficerski. 


Zawody o mistrzostwo D.O,K. iV. 


W nadchodzący pon'edziałek i wtorek 
odbędzie się w Łodzi na bóisku ŁKS-u 
pgiobe! nowoczesny dla oficerów ! wte 
obój podoficerski o mistrzostwo okręgu. 
Pięciobój oficerski obeijnuie następujące 
onkurencje: strzelanie z pistoletu (25 
kr.), pływanie 200 mtr., Fieg naprzełaj 2 

m. szermierka (szable)j oraz jazdą kon 


na. Wielobój podoficerski obejmuje rów- 


nież wszystkie powyższe konkurencje, je | 


dynie zamiast jazdy konnej ı szermierki 
przewidziany jest dla podoficerów boks, 

istrzostwa Armji w pięcioboju nowo- 
czesnym dla oficerów rozegrane zostaną 
w końcu września. 


Zamiast Rumunii, mecz z Poznaniem. 
Przed jubileuszem Ł,2.O.PN. 


Pertrąktacje między ŁOZPN a związ 
kiem rumuńskim w sprawie roześrania w 
Łodzi międzymiastowego spotkania pił- 
karskiego utknęły na martwym punkcie 
z powodu zbyt wygórowanych żądań Ru- 
munów, wobec czego zapowiedziany 
mecz z Rumunją praw !opodobnie nie doj 
dzie do skutku, Nie u. lp się również | 
ŁOŻPN-wi sprowadz ą nadchodzącą 
niedzielę do Łodzi dru. vy śląskiej, gdyż 


tego samego dnia odbędzie stę w Pozna- 
wu z okazji 10-cig lecia POZPN między- 
miastowy mecz piłkarski Śląsk -— Po- 
znań, Natomiast reprezentacja śląska zje 
dzie do Łodzi prawdopodobnie w paź- 
dzierniku, Rówiist piwny jest w Łodzi 
jeszcze w sezonie bieżąc rowanżo 

mecz Kraków — Łódź, "który odbędzie 


oz uroczystości jubileuszowych 


Skład reprezentacyjny hazenistek do Pardubic, 


Szkielet drużyny oparty na łodziankach. 


Onezgdaj skończył się tygodniowy | 
obóz hazeristek, zorganizowany przed 
wyjazdem na mecz do Pardubic i Pra- 
gi. Kierownictwo obozu spoczywało w 
rękach por. Barana, treningi prowadził 
p. Przywracki, Ćwiczyło 16 zawodni- 
czek klubów łódzkich į warszawskich. 

Ostateczny skład drużyny ustalono: 


Kwaśniewska (ŁKS. Łódź), Szmidtówna 
(Polonja W-wa) i Połońska (HKS. 
Łódź). Zapasowe: Wierzbołowska (War 
szawianka) 1 Olczakówna (Polonja). 

Drużyna ta pod firmą reprezentacji 
Warszawy rozegra 29 1 30 b. m. dwa 
spotkania w Pordubicach, a 1 i 2 wrze- 
śnią w Pradze. 


f Gawska (Polonja W-wa), Gapińska (É. Przed wyjazdem, dnia 26 b. m. repre 
| K. S. Łódź), Duchówna (Polonia W-wa) | zentacją ta rozegra treningowy mecz w 
"=== l Wiśniewski (AZS.. W-wa), Głażewska, | Łodzi. 
- kur E 
ay Sport w kilku słowach. 
ninał (—) Szamota starfuje w sobotę i nie- (—) Rekord polski w pływaniu na 400 
dzielę w Kopenhadze na kolarskich mis | metrów nawznak ustanowiła Seligerów | 
JEZE+ | trzostwach świata, na (ZASS), osiągając czas 8:35,6. 
pod- (—) Pięciu polskich pływaków: Bo-| (—) Dziś o godz. 17.30 na boisku Geye 
G PO | cheński, Krotochwilówna. Maertz, Klau | ra rozegrany zostanie płatny mecz piłkar 
sówna | Karliczek startują na plywac- | ski pomiędzy drużynami ŁKS (Liga) — 
MO- | kich mistrzostwach Europv, którę odbędą | Geyer. | 
„| 51 23 — 30 b. m. w Paryżu. Drużyny mają wystąpić w najsilniej- 
ZEC.. — 0 swem zwycięstwie w wyści.. | szych zestawieniach, 
lod fu Tatrzańskim Caraciola prowąazi teraz m Okręgowy Ośrodek W. F. w Ło» 
zog ezkonkurencyjnie w  automobilowem | dzi (Al. Kościuszki 67) przyjmuje zapisy 
porz  górskiem mistrzostwie, sportowców i niesportowców, którzy pra- 
r i (—) Wielka nadzieję rokują zorgani- | śną ubiegać się o prawo otrzymania Pań 


dząę 
1 Tee 


(| ści 


hora | Zowane niedawno w Pabianicach żeńskie | 


oddziały strzeleckie. Po ostatniej elimina- 
cji oddziały liczą 40 strzęlczyn, które z. 
zapałem ćwiczą trzy razy w tvfodnin, w 
tem dwa razy w sali zamkniętej, raz zaś 
na woliiem powietrzu, Oddziały ćwiczy 
wykwalifikowana instruktorka, która sia 
a się cenną pomocą w pięknej działalno 
pabjanickiegśo Strzelca 
(—) Niemka Heublein pobiła kobiecy 
Tekord światowy w rzucie kwą — 13,70, 
(—) W czasie Targów Wschodnich | 
We Lwowie odbedzie się 13 września — 
Mecz bnksareki Rumunia — Pnięka. 


„ 


stwowej Odznaki Sportowej. Próbą spraw 
ności rozpoczyna się w nadch. pią- 
tek na boisku WKS t obejmuje cały sze- 
reg konkurencyj, które mogą być dowol- 
nłe obrane przez zgłaszających się, 

(—) Wicemistrz śląkiej Ligi piłkarskiej 
AKS, jeden z najlepszych zespołów pił 
karskich na Śląsku sprowadzony zostaje 
do Łodzi na jeden mecz przez Hakoah. — 
Spotkanie między wicemistrzami okręgu 
śląskiego i łódzkiego odbędzie się w n, 
30 b. m. 

(-) ŁKS projektuje urządzenie drugiej 
wielkiej imprezy pływackiei w Łodzi, _ 


| munikaty, 


E CHO” 


- z 66 
Mecz tennisowy Ł. K.S. -- „Venetia. 
Drużyna m. Ostrowa w Łodzi. 

Ruchliwa sekcia tennisowa ŁKS-uljedyńcze i dwie podwójne. Barw ŁKS-u 


urządza na swych kortach przy Al. Unii 
w niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 10 ra-| zenholc, 
no, mecz tennisowy między drużynami 


ŁKS. i „Venetii* z Ostrowa Wielkopol- 


skiego. Rozegianych będzie 6 gier: 4 po 


bronić będą przypuszczalnie Saks, Ro- 
Król i Dziurzyński; ostrowia- 
nie przyjeżdżają w składzie: bracia 
Wachowscy, Jezierski i Korzelski. 


„MOJE SLONECZKO’. 


na ekranie kina „Capitol, 


Rzecz, opatrzona stemplem takich dwu maj- 
strów swojego fachu, jak Janet Gaynor j Char- 
les Farrell — musi być dobra. 

Scenarjusz o Kopciuszku £ Królewiczu z baj 
kl... Syn króla guzików, Jack, poznaje dzięki 
przypadkowi, uroczą dzieweczkę, Molly, która 
oddawna kocha się w nim, znając go z podo- 
bizny, zamieszczonej w jakimś dzienniku z 
okazji zaręczyn z piękną, lecz zbyt „nowo- 
czesną'* Janny. 

Jack zaprasza Molly do podmiejskiej rezy- 
dencji rodziców, gdzie flirtują zawzięcie, aby 
wzbudzić w płochej Janie zazdrość. Powsta- 
ią plotki, że Molly jest utrzymanką Jacka w 
następstwie czego musi ona wracać do miasta, 

Teraz dopiero Jack dochodzi do przekona- 


W czasie od 5_go do 8-go grudnia 1931 r,, 
odbędzie się w Toruniu Wszechpolska Wystawa 
Drobiu, Gołębi 1 Królików. 

Wystawę powyższą organizuje z ramienia 
Centralnego Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu 
w Warszawie, — za zezwoleniem Ministerstwa 
Rolnictwa — Pomorski Związek Hodowców 
Drobiu, przy Pomorskiej Izble Rolniczej w To- 
runiu, Do Komitetu Wystawy zaproszono przed 
stawiciell organizacyj 


pospolitej Polskiej, 

Ponieważ Pomorskie Wystawy odbyte w To 
rumiu cieszyły się zawsze dużą frekwencją, — 
przyczem organizacja tychże była zawsze 
sprawna — mamy nadzieję, że zapowiedziana 
Wszechpolska Wystawa Irobiu w której wez- 
mą udział hodowcy ze wszystkich ziem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zostanie należycie obesłana 
i zonganizowana, oraz zainteresuje zarówno sze 


W Charlottenburgu rozegrał się 
onegdajszej nocy wstrząsający dramat 
małżeński. 

66-letni handlarz Kunert zamordo- 
wał swoją o dwa lata starszą małżonkę 
na wyraźne jej życzenie, aby ją uwol- 
nić od dręczących straszliwie 

długoletnich cierpień. 

Po spełnieniu tego czynu Kunert sam 
się zgłosił do policji, oświadczając: 

— Zabiłem żonę, ponieważ nie chcia 


Dramatyczna scen 


We francuskilem mieście Briouve w 
ciągu procesu przeciwko dzieciobójczyni 


| Gabrjeli Favter przyszło w sali sądowej 


do sensacyjnego aresztowania, 

Oskarżoną pozostawała pod zerzu- 
tem 

zamordowania swego siedmioletniego 
synka, któreśo miała otruć, aby usunąć 
świadka małżeńskiej zdrady. 

Gabrjela Favier do winy nie przyzna 
wała się, 

— Jestem niewinna, pante sędzio! nie 


Radjo-kącik. 


Piątek, 

1158 Sygnał czasu, program na dz. bież, i 
repert. teatrów | kir, 12.10 Muzyka z płyt gra 
nofonowych, 16.00 Kącik krótkofalowy, 16.10 
Muzyka z płyt gramof., 16.30 „Kącik artysty- 
czny L. S. G.*. 16.45 Kom Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi | rybaków * 16.50 Pogad. liter. w 
jez. francuskim, 17.10 Melodie z filmów 
dźwięk. 17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Muzy- 
ka lekka. 1900 Rozmaitości, 19.20 Płyty gram. 
z Warszawy, 19.40 Kom. Izby Przem. Handi. w 
Łodz, program na dz. nast: | kom. meteorol. 
20.90 Prasowy Dz R.. 20.10 Komunikat sporto- 
wy I 20.15 Koncert symfoniczny, 22.00 P. kpt. 
M. B. Lepecki wyzł. feljeton p. t. , W uściskach 
wroga", 22.15 Dodatek do Pras. Dz. R., 22.20 
Komunikaty, 22.25 Program na dzień nast. 
22.30 Muzyka tuneczna, 


Katowice, piątek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj, 1158 Sygnal 
czasu, 12.10 Koncert z płyt gramof., 13.10 Kom. 
meteorol, 1450 Kom. gospodarczy 15.10 Ko- 
15.25 Odczyt z Wilna, 15.45 Inter- 
miezzo muzyczne, 16.00 Audycja dla dzieci, 
1o.15 Koncert z płyt gramofon., 1550 Pogadan 
ka literacka, 17.10 Koncert z plyt gramofon. 
17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Muzyka lekka, 
19.00 Cndz. odcinek powieśc., 19.15 Rozmalto- 
ści 19.30 Prof, dr. K. Fartleb: „Kultura ma- 
terjalna i duchowa w czasach jagiellońskich. 
U świtu iagiellońskiej doby“, 19.55 — 20.10 
Transmisja z Warszawy, 20.10 Komunikaty 
Sportowe, 20.15 — 2220 Transmisja z Warsz.. 
22.20 Kom. meteorol., program na dzień nast. 
22.30 Muzyka lekka, 23.00 Skrzynka poczt. w 
jęz. francuskim. 


Kónigswusterhausen, piątek 1634,9 m. 


12.00 Komunik. 1 płyty gramofon. 15.00 — 
15.25 Program dla dziewcząt, 16.00 — 17.00 
Koncert z Lipska 18.00 — 18.25 Radca dr. Lau 
tenbach: „Skutki socjalne kryzysu*, 18.30 — 
18.55 Dr. K. Wiirzburger: „Portrety literackie 
polityków", 19.00 — 19.25 Wykład dla lekarzy, 
19,30 — 1955 „Śwłat robotnika”, , Sport i re. 
kordy", 20.00 Koncert z Salzburga, 21.00 
Transm: z Kolonii, 22.15 Komunikaty, nast. mu- 
zyka taneczna. 


——— 


rolniczych 4 związków | 
hodowców ze wszystkich województw Rzeczy- 


DOEKNSKOWANY INICJATOR. DZIECIORÓJSTWA, 


nia, że kocha tylko Molly. Film kończy się 
sielankowem włożeniem pierścionka. 
Pierwsze sceny filmu, rzucone brawurowo 


go święta narodowego mają dużo rozmachu 1 
polotu. 

Podkład dźwiękowy — gwar tłumu, orkie- 
stra dziecięca, strzępy piosenek — nadzwy- 
czaj udatny 1 potęgujący dobre wrażenie. 

Melodje — prześliczne. 

Jedyny zarzut: w niektórych scenach za- 
chowano djalogi (angielskie), w Innych zastępu 
ią je napisy; widz ma niemiłe wrażenie, że 


cych ustami, ale ich nie słyszy. 
wu słyszy i znowu głuchnie.,, 


A potem zno- 


Wszechpolska wystawa drobiu, gołębi i królików w Toruniu. 


roki ogół hodowców 1 miłośników drobiu, gö- 
lębi, królików jak również i sfery rolnicze. 

Zwracamy się więc do wszystkich hodow- 
ców Rzeczypospolitej Polskiej, ażeby zajęli słę 
(już teraz odpowiedniem przygotowaniem swe- 
| 20 drobiu | obesłali jak najliczniej powyższą 
wystąwę, aby była naprawdę imponującym 
wskaźnikiem postępu Polski na polu hodowil 
drobnego łnwentarza. 

Wystawa obejmuje drób, króliki, golębie po- 
cztowe, ozdobne | opasowe — ponadto będzie 
zorganizowany dział przemysłu drobiarskiego. 

Zaznaczamy, że wystawiony drób musi być 
zmaczony obrączkami rodowymi Centralnego 
Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu w War- 
sza wię, 

Bliższych informacyj udziela Komitet Wszech 
| polskiej Wystawy Drobiu, Gołębi I Królików w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 40. 


Komitet. 


Zabójstwo z miłości. 


Ucieczka przed męczarnią choroby. 


ła i nie mogła cierpieć dłużej... 

Pani Kunert od wielu lat chora była 
na rozwijający się stale ciężki artre 
tyzim. Wszystkie zabiegi lekarskie nie 
dawały „żadnego rezultatu. 

Chora od szeregu miesięcy błagała 
męża, aby ją uwolnił od tych straszli- 
wych męczarni. 

Po długiem wahaniu Kunert w przy- 
stępie rozpaczy 

udusił żonę, 


a na sali sądowej. 


zabiłam mego dziecka — oświadczyła w 
sądzie. 

— Ale nię ząprzeczy pani, że “o pa- 
ni wystarała się o truciznę? 

— Tak „ale trucizna przeznaczona by 
ła dla kogo innego. Chciałam się zemścić 
na tym pijaku moim mężu... 

Kiedy do sali wprowadzono w cha- 
rakterze świadka przeciwko oskarżonej, 
niejakiego ea Gabrjeęla Favier zer 
wala się nagle i zawołała: 

— To ty dałeś mi truciznę i kazałeś za 
mordować małego! 

Wrażenie tych słów było druzgocące. 

Lourand zbladł, zająknął się 1 wre- 
| szcie wzięty w ogleń krzyżowych zapy- 
tań, przyznał się do winy. 

Aresztowano go natychmiast, a roz- 
|prawę odroczono, ponieważ procęs bę- 
dzie teraz skierowany przeciwko obojgu 
mordercom. 


O BAS DO pracy Tozweseli? 


Wieczorne rozrywki Lodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000. 

Teatr Letni: — Babie lato. 

Rakieta: — Zjazd gwiazd. 

Arlekin: — Sympatja Łodzi. 

Apollo: — Bitwa nad Sommą. 

Bajka: — Lokomotywa 2329. 

Casino: — Mężczyźni bez kobiet. 

Capitol: — Moje słoneczko. 

Corso: — I. Dama w masce, 
przed 12-stą. 

Czary: — L Robin Hood; Il. Karjera Cha- 
plina. 

Gran - Kino: — Arab. 

Luna; — Zbrukana lilja. 

Ludowy: — Rajski ogród. 

Mimoza: — Tajemniczy dżems. 

Odeon: — Buster Keaton jako impresarło. 

Oświatowy: — Dla dorosł, Magdalena. Dla 
młodz. Niebezpieczny szlak. 

Palace; — Gabinet dr, Caligari. 

Przedwiośnie: — Kaprysy życia. 

Resursa: — Sprzysiężenię trzech. 

Splendid: — „Rango”. 

Spółdzielnia: — I. Miłostki arcyksięcia. Il, Z 
ramion w ramiona, 

Wodewil: — Buster Keaton jako impresarjo. 

Zachęta: — Dziewczę z Montparnasse. 


— 


II. Minuta 


na tło dzielnicy ludowej w dniu amerykańskie- | 


chwilami głuchnie: widzi aktorów, poruszają: | 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga 376.95 — 379.95, Wie 
deñ 79.43 — 79.71, Zurych 57.60, Berkin 47.02 
pół — 47,42 i pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: N, Jork 185.88 
Paryż 123.96, Berlin 20.50 1 pół, Hiszpania 
55.10, Holandja 12.04 13/16, Belgia 34.84 | pół, 
| Włochy 92.86, Szwajcaria 24.98 3/8, Kopenhaga 
18.17 i pół, Sztokholm 18.15 7/8, Oslo 15.17, 
Wiedeń 34,54, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.95, 

N. Tork 25.51 1 pół. 
Gdańsk. Notowania w  guldenach gdańs 
skich* 100 złotych 57.62 — 57.74 czek na Lon- 
dyn 25.03 i pół, telegraficzne wypłaty na War 
szawę 57.62 — 57.74. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 19. 8. Amerykańska, zamknięcie: 
styczeń 368, luty 3.73, marzec 3.78, kwiecień 
3.82, maj 3.86, czerwiec 3.89, lipiec 3.92, sier- 
pień 3.49, wrzesień 3.51 październik 3.56, lis- 
topad 358, grudzień 3.63, loco 3.64. 

Liverpool, 19. 8. Egipska, zamknięcie: sty- 
|częń 565, marzec 5.83, maj 6.01 lipiec 6.17, 
wrzesień 5.17, październik 5,32, listopad 5.47, 
loco 550. 

Nowy Jork. 19. 8. Amerykańska, zamknięcie 
styczeń 6.91, luty 6.90, marzec 7.09, kwiecień 
7.17. maj 7.26, czerwiec 7.33 lipiec 7.41, sler- 
pień 6.38, wrzesień 6.45, październik 6.60, listo- 
pad 673, grudzień 6,82, loco 6.50. 

Nowy Orlean, 19, 8& Amerykańska, zam- 
knięcie: styczeń 6.91, marzec 7.08, maj 7.26 1l- 
plec 7.42, październik 6.60, grudzień 6.82, loco 


Waluty, dewizy i akcje 
na glełdzie warszawskiej 


DALSZY I ZNACZNY SPADEK KURSU 
SZWAJCARII, 

Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 
zebraniu giełdy dewizowej było małe, nie się- 
galo bowiem średnich rozmiarów. Tendencja by 
ła przeważnie słabsza, większą stratę kursową 
poniosła Szwajcarja, już trzed dzień z rzędu 
zniżkująca. Dewizy ua Belgje 1 Wiedeń utrzyma 
ły notowania dotychczasowe, natomiast o pół 
gr. podniósł się kurs Paryża. Pozostale dewizy, 
stanowiące większość, były słabsze, Dewizy 
na Nowy Jork | Kabel obniżyły się o 04 gr. (na 
1 dolarze), na Londyn (na 1 fumcie) è Pragę — 
o pół gr. | wreszcie na Szwajcarję — o 35 gr. 
Wiele popułarniejszych dewiz pozostało bez 
obrotów I notowań urzędowych, Na rynku ban- 
knotów zagranicznych obracano tylko dolarzmi. 
Obroty minimalne, Kurs obniżył się o dalsze 
półtora gr. Za drobne partje dolarów, nieqadz- 
jące się do obrotów urzędowych, zapłacono o 
pół gr. niżej kursu giełdowego. Znaczna prze- 
waga podaży nad popytem. 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWFE. 

Dolar 8.9575, rubel złoty 482 w żądaniu, 
grz doł. 0,35, marki niemieckie 212.05 — 
11.90, 


+ 


” 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W złotych za 1 szt. P. Inwest. 82.00, W pro- 
centach nominaln, P, Poz. Konwers. 4422. P, 
abilizac. 68.00 — 70.00, 
*.L,Z.B, Rolnego 9400. L. 
L,Z.B.G. Kraj. 94,00, Obi, 
B, G, Kraj. 94,00. L.Z.T.K. 

75, L,7Z,TK, m. War. 68.60 
I m, Siedlec 70.75. 


TENDENCJA DLA RRTWAT. PAP, 
MGCONI 3 
Na rynku pożyczek pa. oce 

an nie f 


ćwierć proc, } 6 p 
proc., lecz to niem 


LOKAC. 


astwowych 
tal prywat- 
był berdmo mało 

łwy. © czem zresztą przekonywają tylko 
trzy notowania, ujawnione w cedule gełżewej. 
T miała odcień mocniejszy, 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy oraz 10 proc, L. Z, m. Siedlec 
podniosły się o 25 gr.. natomiast po kursach mie- 
csolcenoh obiegały 4 i pół proc. L, Z, Ziem- 
skie. 


AKCJE NIECO MOCNIEJSZE, 


Znów obroty akojami były dość <xromne. 
Tendencja miała odcień nieco mocniejszy, Z ak- 
cyi bankowych za akcje Banku Pelskiego pla- 
cono kurs wczorajszy. Z akcyl metalurgicznych 
znów wyróżniano Liipopy. które zyskały dalsze 
50 gr. Z akcyj spożywczych dość żywo iutere- 
sowano się Haberbuschem, który jednak miał 
tendencję zmierną. Notowano 64 — 68 — 64 
(kurs poprzedni, t. |. z 12 b. m. 65), 


a 
KURSY AKCYT. 

Handlowy 100, Bank Polski 113 i pół, LNoop 
15, Modrzeżów 5 w żąd., Starachowice 7 | 1/4, 
4 proc. poż inwest. 82, 5 proc. premi, dol. 40 
i 1/4, 3 proc. budowlana 33 w płaceniu. 


SEMIETYZANAIE AKI TIR" EPEZ IAPET ROD TE 2] LALA 
„IMPRESARJO* 
w kinach „Odeon“ i „Wodewil”, 


Buster Keaton jest obecnie w pełnym rozkwi 
cie talentu I energji twórczej. Jego kreacja w 
„Impresarjo” należy do najlepszych w tym ro- 
dzaju. Dał on znowu maximum swego spokoje 
nega komizmu w postaci bezradnego pechowe 
ca, którego losy składają się zawsze naopak. 

Partnerką jego jest Anita Page, pełna ko- 
hicości 1 wdzięku. W roli młodej Amerykanki, 
pragnącej dostać się do jednej z wytwórni tli- 
mowych, wykazała dużo potrzebnej w tej kre- 
acji naiwności. > 

Sceny zdjęć filmowych za kulisami atalimę 
momenty ustawiania dekoracji oraz tricki re- 
żyserskie — ogromnie są ciekawe, szczególnie 
dla tych, dla których wewnętrzne życie śwla- 
ta filmowego jest dotychczas krainą niedostęp- 
ną, 

Nad program — niezwykle wesola dwu- 
aktówka z niezrównanymi Laurelem | Hardy. 


p RY 
zzz 


WINSZUJEMY 
« Jutro: Joannie. 
Wschód słońca 4.27, 
Zachód — 6.53. 
Długość dnia 14.32, 
Ubyło dnia 2.15. 
Tydzień 34, 


Sr. u 


Bajeczna karj 


era nedzarza. 


Uwięziony milioner. 


Nad brzegami jeziora Ontario, opodal 
miasta Buffalo, znajdują się w parku raz 
rzucone domki zbytkownie urządzone 

Nikiby nie uwierzył, że owe domki to 
zakłyd dla pbłakanvch milionerów 

W każdym domku mieszka jeden pa- 
cjent tylko. Pacjenci ci spotykają się jedy 
ie w parku, mają prawo przyunowania 
gości, graja w golfa, tennisą, bilard, po- 
tera, słuchają radja 

Ten jedyny Wi 
yłąkanych sie 
procesu, 

W jednym doniku mieszkał od trzech 
lat John O'Bannicn. człowiek, o którym 
mówiono wiele w Ameryce O Bannion 
pochod 4 z nowojorskiej 


wolim rodzaju dom 0- 
t się terenem sensacyjnego 


dzielnicy pędzarzy. 

Jako mały jeszcze chłopak uciekł z do 
mu ' „na gape” jeżdzi} towarowenii po- 
ciąńemi po terenie Stanów, zarabiając, 
lak się dało. 

Był kopaczem złota w Klondyke, robot 
nikiem farmy w Kalifornii woźnym w klu 
bie milionerów, rześnikem w rzeźniach 
Chicago, sprzedawcą w magazynie. 

Przystąpienie Ameryk? do wojny świa 
towęj byłą szczęściem O'Bann:ona 
Podczas mobilrzacji zaczął on dostarczać 
do wojeka buty, których podeszwy były, 
zgodnie z jego własnym wynalazkiem — 
przepojone specjalnym płynem, ząbezpie 
czającym pieprzemakalrość. 

Caje wagony owych butów 
kupowało od O'Benniona wojsko amery 
kańskie. 

Z chwila zawarcia pokoju miał już O' 
Bannlon milion dularów na swem koncie 
bankowetn. 

Ale to był dla niego dopiero początek 
karjery. 


Następnym elspem byla spekulacja na 


pszenicy, miedzi i cynku majatek wzrćs] 
do 15 miijonów dolarów. 


nerwy. 

Lekarze zdecydowali wyprawić go do 
zakładu nad jezioro Ontario. 

Byl to początek r. 1928. O'Bannlon za- 
mieszkał w jednym z domów w parku i 
było mu tajn dobrze. 

Przed paroma miesiącami miljoner po 
cziił, że jest już zdrów 1 zwrócił się do le 
karza, by go wypisał. 

Ale tu czekalo go rożczarowanie. Le- 
karz oświadczył mu, że go nie wypuści, 

bo uważa go za choreģo: 

Oburzony na zamach na wolność, O'Ban- 
nion zawezwał adwokata I wytoczył spra 
wę zakładowi, który nie chciał go wypuś 
cić, oskarżając sanatorjum, 14 czyni to, 
e: 


Oryoinalna zamiana. 


FOLWARK 


za 50 dolarów 
miesięcznie, 


Położenie rolników w Kanadzie jest po 
prostu katastrofalne. 

Stosunki, jakie tem panują, 
świetnie następujący wypadek. 

Do pewnego rolnika, właściciela 
my, zgłosił się robotnik. 


ilustruje 


far- 


— He pan żąda? — spytał go farmer. | 


— 50 dolarów miesięcznie 
Wobec t*go farmer zrobił robotnikowi 
sryginalną propozycję 
Robotnik otrzymał na własność lermę 
«glnika, a zobowiązał mu się płacić doży 
votnie l i 
50 dolarów miesięcznie. 


Podsłuchane. 


NIEPOROZUMIENIE. 


— [le kosztuje ogłoszen! 
nłalne w: gazecie Panów? 
— 30 groszy miimetr. 


— Mój Boże, ja mam przecież 170% 


milimetrów. wzrostu. 


ZAKŁAD. 


— Założę się z tobą, o pięć złotyc, 
źe nie odradmiesz pogo przyszedłem | 

— Napewno chcesz Mije naciągną 
na pożyczkę? 

— Nicprawda! Przyszedłem, by 
powiedzieć: dzień dobry. „Dawaj wiec 
pięć złotych, które wygrałem. 


POKŁADNY. 


Pan Ho żebraka); — Macie in 20 gru 
szy, napiicie się piwa na nye zerowe 


Zebruk: — Łaskawco, jasno czy 
ziemne ? 
- ZNAWCA, 

— Placzeró pam zam -AWSŻE 


oczy. ilekroć pan piie koniak? 
— Gdy widzę koniak, 


nego koniaku... 


— 


Ámor BN A 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Ale życie *pekulanta podkopało jego 


ie matrymo- 


stinka mi bie-, 
gnie do ust, a ja nie lubię pić rozcieńczo- | W 


| nie chcąc tracić 200 tysięsy dolarów rocz 
| nie, które on płaci. 

Jako świadectwo, że jest zdrów, przed 
stawił dowody, z których wynika, że w 
ciągu ostatniego roku mimo zamkn'ęcta, 
zarbi} dwa miljony dolarów, załatwiając 
interesy przez pośredników. 

Mimo to sąd dał wiarę lekarzowi za- 
| kłądu i uniewinnił zarząd sanatorjum. 


| 


| Wizja 


Rok 1934. 
We Francji panuje prezydent minis- 
ltrów St  Briće, którego ministrem 


spraw zagranicznych jest były lotnik, 
a późniejszy fanatyk pacyfizmu Brandt. 

Mapa Europy nie przedstawia za- 
|sadniczych zmian. Gorace lato i naj- 
pełniejszy pokój królują w Europie, 
gdy minister Brandt startuje w 
(Le Bourget, 

aby poprzez Ocean 
złożyć wizytę swemu amerykańskiemu 
| koledze... 

Tak rozpoczyna się fantastyczna po 
wieść przyszłości, która niedawno wy- 
szła w Niemczech, ojczyźnie Re- 
marque'a, pod tytułem „Szalona Euro- 
pa 1934". 
| Autor omawia w niej temat niesty- 
|ehanie aktualny, czy dzisiejsza Europa 

związana paktami Kelloga 
i macierzystą opieką Ligi Narodów ze- 
chce jeszcze rozpętać Wielką Wojnę 
Wszechświatową? 

Odpowiedź brzmi pesymistycznie: 
| Gobsch (autor) wierzy w możliwość 
wojny, co nas nie dziwi, gdyż jest sy- 
nem odwetowej rewizjonistycznej Ger- 
|manji. Fabuła tej sensacyjnej powieści 
|opowiada dalej, że podczas gdy minis- 
ter Brandt płynie w przestworzach 
transatlantyckich, w jednem z państw 
bałkańskich 

wybucha konilikt graniczny. _ 


Kula karabinowa trafia w samo serce 
pokój światowy. Tak samo jak w ro- 
ku 1914. 

| Ale w roku 1934 jest potęga, której 
dwadzieścia łat temu nie było: 

to Liga Narodów. 

Oczy całej Europy zwracają się ku Ge- 
newie. Oba» bałkańskie sporne pań- 
stwa wezwały zgodnie ze swym obo- 
wiązkiem Ligę Narodów na arbitra w 
sporze. 

Wszyscy chcą pokoju, ale wedle 
dawnych formuł: Si vis pacem para 
bellum, zapominają o tem, że łatwiej 
jest w przeciągu jednej nocy postawić 
całą armię na stopie wojennej niż 

zdemontować działo 
gotowe do strzału. 

Gdy armie uzbrojone staną na gra- 
nicach państw, wówczas los narodów 
nie zależy już od polityki, 
|lecz od przypadku. Jeden strzał może 

być rozstrzygającym. 

4 Gióbsch w niezmiernie dramatycznej 
|lormie opisuje wybuch wojny. Lata- 
jący minister Brandt wraca do Europy, 
||ecz już jest zapóźno! 

Narody nie chcą wojny, 

lecz wojna nieubłaganie wybucha. Gdy 
armie zaczną działać sprzeciw ludno- 
|ści podwaja tylko katastrofę: do wojny 


| Największa 


O e 


Bremie oddano do użytku 


olbrzymom oceanicznym wpływanie do portu. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy dievu Zawadakieł Nr. A. 


ECHO" 


-— mma z nn zn z (zn men a 


Ńr. 226 


Wynalsza atu HQWE MIEJSCE ZSYŁKI. 


Jak wiele innych wynalazków, wyna- 
lezienie bibuły do atramentu jest dzie- 
łem przypadku. W jednej z papierni w 
Berkeshire robotnik zapomniał dodać do 
|kotła z masą papierową odpowiednią i- 
|lość kleju. Roztarśnienie swoje 

przypłacił utratą miejsca. 

Wkrótce potem właściciel papierni 
przekonał się, że papier wyprodukowany 
bez kleju wchłania nadmiar atramentu, — 
pozostawiając samo pismo. Rozpoczął 
| więc eksploatację „swojego wynalazku”. 


Wszystkie pisma w Norwegji po- 
Gwięcają liczne artykuły alarmujące 
społeczeństwo i Świat niezwykłemi za- 
mierzeniami bolszewików eksploatowa 
nia złoży węgla kamiennego na SZPIC" 
bergu. 


na tej, daleko na północ wysuniętej 


wyspie — 


Wojna jednej nocy. 


„SZALONA EUROPA 1934. 


straszliwego jutra. 


Miliony 
nędzarzami. 
Kto ma myśleć o dalszem prowa- 
dzeniu wojny, gdy państwa zostały 


z wrogiem zewnętrznym przyłącza się | ludzi zginęło lub stało się 
| wcina domowa. 

Jakiż rezultat Wielkiej Wojny? Nie 
ma już zwycięzców ani zwyciężonych: 
Gigantyczne floty powietrzne wystar-|zniszczone w. przeciągu jednej nocy? 
|towały w dzień wypowiedzenia woj-| Między zwycięzcami i zwyciężonymi 
Iny: niema już różnicy, 
| Obróciły w perzynę miasta | Przyszła wojna światowa — koń- 
wzajemnie jedne u drugich. Nazajutrzj|czy autor tej powieści — trwać będzie 
każde z kwitnących państw zmieniło | jedną noc i zamieni cały świat w wiel- 
| się w gruzy i zgliszcza, kie cmentarzysko. 


Ulubiona żona kacyka 


na bulwarach paryskich, 


Wśród egzotycznych gości zwiedzają | Władcy, codziennie odwiedzającemu 
cych wystawę kolonjalną w Paryżu, zwró największe magazyny Paryża, towarzy- 
cił na siebie uwagę stolicy Francji szy stale wytwornie, 

władcą wschodniego Kamerunu | po europejsku ubrąna kobieta, 
byłej kolonji niemieckiej, która po wiel- | która jednak kroczy za nim o kilka kro- 
kiej wojnie otrzymała Francja. Strój mo ków w oddali. Jest to ulubiona małżonka 
narchy wschodniego składa się ze wspa- | króla, którą dzięki jej uprzywilejowane- 
niałego płaszcza, tkanego złotem, na gło mu stanowisku król wybrał 
wie nosi on obszerny turban wysadzany | pośród 80 żon, 
brylantami o najpiękniejszym blasku, a jako jedyna towarzyszkę swej podróży 
zasłaniający mu do połowy oblicze, po- | do Europy. 
kryte czarną, krótką brodą. : 


—:0:— 


śmieszny unór prowincjonalnego miasta 


Dziesiątki tysięcy dolarów za wykrycie błędu, 


Celem wykrycia omyłki, wynoszącej | nak 
4 tysiące dolarów | nie umial wykryć błędu, 

w księpowości magistrackiej, miasto! wobec czego sprowadzono specjalnych 
New - Haven w Connecticut wydało już | znawców - ekspertów aż z Nowego Jor- 
przeszlo 25 tysięcy dolarów. ku. Specjaliści ci pracują już od 2 mie- 

Kilka miesięcy temu — jak donosi |sięcy nad wykryciem błędu, jak dotąd 
prasa amerykańska — państwowi rewi- | jednak bez skutku. Koszt tych poszuki- 
zorzy ksiąg, przeprowadzając kontrolę |wań przekroczył już sumę 25 tysięcy 
księgowości miasta N. Haven, wpadli w | dolarów. Administracja miejska w New 
dziale podatkowym na nie dający się ni | Haven oświadczyła jednak jednogłośnie 
czem umotywować deficyt“ 4 tysięcy| że nie zrażą jej żadne koszta I że sta- 
dolarów. Zmobilizowano wszystkich | nowczo nie zrezygnuje z dojścia do wy 
ekspertów miejskich, żaden z nich jed- | krycia tak kompromitującej omyłki. 


——— 


Banknotowe piękności. 


Urocze główki na cennych papierkach. 


Od dawien dawna, przywilej zdobie”|kich*, poczęto na jednostkach pienięż- 
nia znaków obiegowych — zarówno |nych umieszczać bądź to figury alego- 
banknotów jak monet — ryczne lub też 


należał do głów koronowanych, główki młodych plęknych koblet. 


płci obojga, lub sławnych bojowników. } 
czy też wybitnych mężów stanu, Dopie- I dziwnym zbiegiem okoliczności, ino 
wacja ta nasarmiprzód znalazła zastoso- 


ro w najnowszych czasach w tradycji ja ta i 
tej dokonany został „demokratyczny“ | wanie nie w którymś z krajów o ustro- 
wyłom | miast monarchów i ludzi „wiel- | it republikańskim, lecz w państwie o 
arcymonarchicznej tradycji — w Szwe 
cii, gdzie, w miejsce głów różnych Git- 
(stawów i Adolfów, ukazała się na bile- 
| tach bankowych wdzięczna twarzyczka 
nieznanej skądinąd panny Schmitterlow, 
córki małomiasteczkowego kupca kolo 
nialnego. 
| W Ttaljj, wszechwładny Mussolini 
wyraził życzenie, żeby na banknotach 
nowych emisyj umieszczać 


| „typowe piękności włoskie”. 


Wybrano tedy ad hoc komitet arty- 
stów = plastyków i rzeźbiarzy i wybór 
| wysokiego tego areopagu padł na uro- 
|ezą signorinę Fildę Piccolo z Neapolu 
| oraz signorine Esperję Sperani z Medjo- 
lanu, odznaczającą się klasycznym rzym 
skim profilem. Podobizny tych „pięk- 
ności* rozeszły się już wszerz | wdłuż 
słonecznej Itali! i stały się odrazu „dro- 
gie“ szerokim warstwom narodu. 

Jeżeli komu wpadnie w rękę nowa 
moneta zdawkowa węgierska, ten nie: 
chaj wie, że wyabrażona na niej ślicz- 
| ność nazywa się „w życiu prywatnym” 
6— Tlona Horwath, i że wybrana została 
z pośród tysiąca kandydatek, jako naj- 
odpowiedniejsza — dla celów monetar- 
| nych 

Nawet bolszewicy, Idąc za postępem 
czasu, wyszukali sobie krasawicę dla 
upiększenia swych papierków obiego- 
"wych, a jest nią niejaka Agnieszka Mo- 
żuchin, dziewczyna wiejska. 


śluza świata. 


która 
Na ilustracji: Statek „Bremen“ 
pojemności 50000 tonn podczas inauguracyjnego przepływania śluzy» 


olbrzymią  śluzę, umożliwia 


Jak wiadomo. węgiel, znajdujący Się | 
| chyba. 
|warunki pracy i płacy, ale wtedy eks-. 
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Sowieckie kopalnie węgla pod biegunem. 


jest w doskonałym gatunku 
i występuje niemal na powierzchni zie- 
mi. Jedyną trudność stanowi groźny, 
polarny klimat tej wyspy. który nie po- 
zwala na niej ludziom pracować. Nie- 
ma w Furopie górnika, który zdecydo- 
wałby się pracować na Szpicbergu, 
że ma zapewnione wyjątkowe 


ploatacia kopalni nie opłaci się. Bez 
spee urządzeń ludzie w tej ko- 
palni 
marliby lak muchy. 
żolszewicy jedynie mogą się nie 
liczyć z potrzebami robotników, mogą 
każdej chwili dostarczyć na północ 
tysiące bezrobotnych robotników= 
skazańców 
i przeto w tajemniey przed całym świa 
tem opracowały plan energicznej eks- 
ploatacji węgla polarnego. 

Oczywiście w tych planach Sowie- 
ty nie starały się nawet o pozwolenie 
Norwecji, która jest prawrą właściciel 
ką wyspy. 

Okazało się obecnie, że bolszewicki, 
rząd podobno zakupił akcie zbankruto-= 
wanero 

angielskiego towarzystwa akcyjnego 
„Gramant”, 

którę miało uruchomić kopalnie szpic- 

bergeńskie i ma na to koncesję. 

Cały plan Sowietów wydał się na- 
wet w obecnej chwili zupełnie przypad 
kowo, gdyż Szpicberg jest wyspą zti- 
pełnie odciętą od świata i niema żadnej 
prawie komunikacji z lądem. 

W lecie bieżącego roku, w końcu 
czerwca do Szpicbergu przybył 

sowiecki łamacz lodu, 


|który przywiózł pierwszą partję 80 do* 


świadczonych górników 1 dozorców. 
W trzy dni później miała przybyć par- 
tja 200 robotników. 

Łamacz lodu dostarczył również 
materjałów drzewnych do budowy ba- 
raków, w których mają cl nieszczęśli- 
wi robotnicy mieszkać w tym suro- 
wym klimacie, Dzienniki norweskie 
wykryły nawet, że w ciągu całego u- 
biegłego roku na Szpicbergu przeby- 
wali prof. Sidorow oraz inż. Kowalen- 
ko którzy są specami do spraw węglo” 
wych i prowadzili dokładne naukowe 
badania warunków eksploatacji węgla. 

Bliższych szczegółów o powstającej 
kopalni dzienniki norweskie nie podają, 
gdyż reporterzy, którzy odbyli podróą 
do sznicberzy, mie mogli dostać się na 
teren przyszłej kopalni. Już obecnie 
jest ona otoczona 
gestemi zasiekami z drutu kolczastego 
i pilnie strzeżona przez uzbrojonych 
strażników i specjalne psy eskimoskie. 


è 
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Skąd pochodzi 


piekny kolor morza? 


Niebieski kolor wody morsklej polega 
według nowej teorfji prof, Willstaettera — 
nie jak dotąd przypuszczano — na fak: 
tach fizykalnych, lecz spowodowany ies: 
przez 

rozpuszczone związki miedzi 

Niewielka zawartość miedzi wprawdzie 
nie wystarczyłaby dlą wytłumaczenia sil 
nego stosunkowo zabarwienia, gdyby a- 
monjak, który przy rozkładaniu się zwiąa 
ków blałka pochodzenia zwierzęcego lub 
roślinnego, nie tworzył z miedzią inten- 
sywnie zabarwionych związków. 


Woronow czeka na zgło- 
szenie Shaw'a. 


Cay Słynny pisar 


da się odmłodzić? 


Doktór Woronow, bawiący obecnie w 
Vichy, udzielił wywiadu dziennikarzom 
francuskim w sprawach dotyczących od- 
mładzania. 

Między innemi dr, Woronow  oświad: 
czył, iż w czasie bytności w. Cambridge 
na jednym z bankietów, wydanych na je. 
go cześć, spotkał się pn z . G. B: Shawem 
i zaproponował swe usługi pisarzowi an* 
gielskiernu, gdyby ten potrzebował zabie 
gów, które potrafiłyby odmłodzić 'sędzie 
wego pisarza oraz przedłużyć jego życie. 
Według oświadczenia dr. Woronowa — 
B. Shaw, jak na swoje lata trzyma się do 
brze, a nawet znakomicie, lecz odmłodzt 
ciel ludzkości twierdzi, że okres ten zbił 
ża się wielkiemii krokami ku końcowi. 

Woronow jest bardzo zadowolony z 
tego, albowiem jest pewien, iż uda mu się 

rzedłużyć życie dramaturga do lat 120. 
tek B, Shawa, zdaniem Woronowa, — 
jest normalnym dla każdego człowieka, 
nie nadużywającefgo w życiu, a odmłodza 
nie po 70-letniem życiu jest według nie- 
go łatwiejsze, niż o 10 — 15 lat wcześniej 
a 2IEL"| 
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